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Dziś: IKnic. Kadl., Franciszka. 
Poniedziałek: Placydy Panny. 
Wtorek: Maksymiliana Biskupa. 
Środa: Edwarda Króla.________

Wschód ksigżyca o godzinie 4 minut 38 w. 
Zachód „ „ 3 .. 9 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 6 
Dziś o godzinie 4-ei rano ciepła 9° R.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 17.
Zachód „ , 5 , 16.
Długość dnia godzin 10 , 59.
Ubyło _______ 5 „ 44.

CENA KURJERA:
Warunki prenumeraty Kur/era 

Warszawskiego (wraz z codzien- 
bezpłatnem wydaniem po­

lonem) podane są w nagłówku 
**Dmeru wieczornego.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie ICurjera Warszato- 

przyjmowaną być ula 
®1OŻŁ

Numer pojedynczy wieczorny 
*°p. 5, poranny w dnie poważe­
nie kop. 3, poranny w niedzie-

CENA OGŁOSZEŃ
Reklamy: za jeden wiem 

pierwszy raz 25 k ip., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz. 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze- 
jiiaw numerach porannych, zwy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych. zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj, 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Raych- 
mana i Frendlera, ulica Sena­
torska nr 18.

Czwartek: Kaliksta Pap. Męcz. 
Piątek: Jadwigi Wdowy i TeresyP. 
Sobota: Florentyna Biskupa. 
Niedziela: Wiktora Biskupa,

_______________ ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.______________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny ll)-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Imiona słowiańskie: Dziś Tomiła; jutro Dobromiły.
Nabożeństwa: W kościołach: św. Jacka przy ulicy 

Freta i św. Józefa Oblubieńca N. Marji Panny na Krak.- 
Przedm. konkluzja czterdziestogodzinnego nabożeństwa, 1 
zakończającego tygodniowy odpust ku czci N. Marji | 
Panny Różańcowej; w kościele św. Anny na Krak.- ! 
Przedm. całodzienne nabożeństwo odpustowe ku czci j 
św. Franciszka Serafickiego.

Zgromadzenia: Nadzwyczajne ogólne zebranie uczes­
tników spółki magazynu drzewa rękodzielników war­
szawskich. (Kancelarja magazynu, aleja Jerozolimska 
Dr. 2910 lit. B.—godz. 4 po południu.)— Roczna obra­
chunkowa sesja zgromadzenia koszykarzy. (Mieszka­
nie starszego—godz. 5 po południu.)

Wystawy: Wyat. Tow. zachęty sztuk piękn., Krak.- 
'Przedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór.)— 
Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
codziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wiecBorem.)

Uroczystości: Uroczyste zamknięcie letniej przystani 
Towarzystwa wioślarskiego o godz. 12-ej w południe, 
oraz uroczyste otwarcie lokalu zimowego tegoż Towa­
rzystwa przy ulicy Miodowej o godz. 8-ej wieczorem.

koncerta: Koncert Adolfa Sonnenfelda. (Dolina szwaj­
carska— godz. 5 po południu.)

Teatrat Wielki: dziś „Violetta” (przedostatni wy- 
is^P gościnny p. Jana de Negri); jutro „Gasparone” (po 
cenach dawniejszych);—Rozmaitości: dziś „Fałszy­
wi poczciwcy”; jutro „Osaczony”;—Nowy (przy ulicy 
Królewskiej): dziś „Gasparone”. (Godz. 7V2 wieczo- 
’em.)

Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien­
nie od godziny 10-ej rano do wieczora.

Dziecko przed sądem..
Temi dniami stawała przed sądem berlińskim 

dwunastoletnia dziewczynka, Marja Schneider. Try­
bunał skazał ją na ośmioletnie więzienie. Proces 
przedstawia strony psychologiczno, niezmiernie zaj­
mujące.

Oskarżona jest wysmukłem, bladem dziewczęciem, 
o włosach gładko przyczesanych; spoziera po sali 
swobodnie i opowiada swoją straszliwą zbrodnię o- 
bojętnie, naturalnie, bez śladu wzruszenia.

Zofja Karolina Marja Schneider, urodziła się d. 
1-go maja 1874-go roku. Zbrodnia jej polega na 
tem, że dnia 7-go lipca r. b. trzy i pół letnią Małgo­
rzatę Dietricha zrabowała, a następnie przez strące­
nie z okna ze świata zgładziła.

Oskarżona przyznaje się od razu do winy. Jako 
pobudkę zbrodni podaje kolczyki, które miała w u- 
szach Małgosia. Zbrodniarka z trzeźwym namy­
słem i niewzruszonem postanowieniem sprowadziła 
biedaczkę do domu swej matki, ażeby ją obedrzeć i 
zamordować. Zawiodła ją do okna, które wycho­
dziło na dziedziniec i było otwartem; uczyniła to z 
zimną rozwagą i niezłomnem postanowieniem strą­
cenia swej wątłej ofiary w przepaść.

Prezydujący: Dlaczego postanowiłaś ją strącić z 
okna?—Oskarżona: Ażeby nie powiedziała nikomu, 
że zdarłam z niej kolczyki. — Prezydujący: Czyż 
dziecko trzy i pól letnie mogło już tyle mówić, aby. 
zeznało, że „Marja Schneider wydarła mi kolczyki?” 
—Oskarżona: Ale mogła wskazać na mnie. — Pre­
zydujący: Więc wszystko to sobie naprzód obmy­
śliłaś.—Oskarżona: Tak. — Prezydujący: Cóż u- 
czyniłaś wyszedłszy na górę?—Oskarżona: Odchy­
liłam więcej okno; chciałam posadzić na niem dzie­
cko, gdy wtem przechodził ktoś przez schody; zam­
knęłam więc okno coprędzej napo wrót.—Prezydują­

cy: Jak umieściłaś dziecko w oknie? —Oskarżona: 
Twarzą do dziedzińca, gdyż chodziło mi o to, ażeby 
na mnie nie patrzyło.

Prezydujący: Teraz więc zaczęłaś zdzierać jej 
kolczyki; czy Małgorzata zachowała się spokojnie? 
—Oskarżona: Nie, płakała, krzyczała, że ją boli.— 
Prezydujący: Czy groziłaś jej?—Oskarżona: Tuk, 
mówiłam, że strącę ją z okna.— Prezydujący: A 
cóż się stało, gdy zdarłaś kolczyki? — ’Oskarżona: 
Kolczyki schowałam do kieszeni, a dziecko strąci­
łam z okna.

— Jakże to uczyniłaś? — zapytuje prezydujący 
wśród powszechnego osłupienia w sali na widok, 
dziewczęcia, które potworne szczegóły nieludzkiej 
zbrodni opowiada, jakby nowostkę, zasłyszana na 
ulicy.

— Uderzyłam ją w ramię, tak, że zsunęła sie
łatwo. *

— .Słyszałaś przecie jak upadła?
— Tak, słyszałam jak trzasnęła o kamień.
— Wiedziałaś przecie, że dziecko umrze?... *
— Wiedziałam.
— Czy nie pomyślałaś o tem, jaki ból sprawia 

dziecku, strącając je z takiej wysokości?
— Nie.
Z dalszego przesłuchania pokazuje się, że zbrts 

dniarka nie czuła nawet szczególnego upodobania 
do owych kolczyków. Zamierzała ona je sprzedać 
u sąsiedniego kramarza za 50 fenigów, aby sobie 
kupić łakoci. Lubi bowiem bardzo przysmaki, jak 
np. królewski placek itp.

— Czy jadałaś często łakocie? — pyta prezy­
dujący. . J

■>— O tak*
— Jakże do nich dochodziłaś?
— Pożyczałam sobie u kobiet pieniędzy: raz mar. 

kę. raz 50 fenigów.
Na pytanie, w jaki sposób u obcych kobiet wyłu- 

KROMKI
Narodziny Głosu. — Niespodzianka ze strony d-ra H. Nuss- 
bauma._ Interesa ludu i wydawnictwa Głosu.—'Niezadowo­
lenie z literatury ludowej i jej istotne znaczenie. — Znika­
cie typów arystokratycznych pod wpływem amerykańskiej 
pszenicy i wzmacnianie się demokracji.— Ustawa cukro- 
Wniana jako hamulec na arystokrację pieniężny. — W jaki 
sposób popieramy malarstwo i co się u nas dzieje z dekla­

macją.

Ukazanie się nowego tygodnika: Głosu, wywołało 
pewną sensację w pismach i między publicznością. 
Debiutant obudził ciekawość, zarówno tem czego nie 
zapowiadał, jak tem co zapowiedział, jak wreszcie 
tem, co łatwo się zapowiada, ale trudno wykonywa.

Do rzeczy niezapowiedzianych należy aforyzm 
d-ra Henryka Nussbauma, drukowany w prospekcie 
Głosu.

Dr. Nussbaumf jest lekarzem, a obok tego bardzo 
zdolnym popularyzatorem z dziedzieny psycho-fizjo- 
logji, tj. nauki o duszy w związku z funkcjami ner­
wów. Warto między innemi przeczytać dziełko tego 
autora: „O wrażeniach zmysłowych”, odznaczające 
się przedziwną jasnością wykładu.

W prospekcie jednak Głosu dr. Nussbaum nie wy­
stąpił ani jako lekarz, ani jako psycho-fizjolog, ale 
jako — żyd. „Żydem jestem! — woła uiepytany 
autor—i religji mojej nie zmienię...” „Żydem jestem 
i jako taki, przedmiotem częstej wzgardy i nienawi­
ści, uprzedzenia i stronnego sądu...” Ale, mimo to, 
°zy może dlatego, wychodzę na rynek i ogłaszam 
Wszem wobec i każdemu z osobna, że „jestem żydem!”

Podobne hasło często można dziś słyszeć w roz­
mowach prywatnych. Obecnie ukazało się ono w 
druku, z podpisem człowieka znanego w literaturze 
aie żydowskiej, lecz polskiej i—zapewne—-zwiastuje

nam nowinę, mianowicie: tworzenie się, czy utworze­
nie się w kraju jeszcze jednej partji — neo-żydow- 
skiej.

Jeżeli tak jest, więc dr. Nussbaum popełnił kapi­
talny błąd, wcale nie licujący z jego naukowem sta­
nowiskiem. Przyrodnik, mówiąc o jakiejś kwestji, 
powinien był ją przedewszystkiem zdefinjować i na­
uczyć nas prostaczków: co rozumie pod wyrazem 
„żyd”? A ponieważ tego nie zrobił, więc naraził sie­
bie i innych członków nowej partji na zarzut pozo­
wania.

Opierając się bowiem nie na pustym wykrzykniku, 
ale na faktach, łatwo możnaby dowieść szanownemu 
doktorowi, że: przywłaszcza sobie nienależący mu 
tytuł.

„P Nussbaum nie jest żydem — mogłaby napisać 
np. redakcja Głosu w innym aforyzmie — gdyż wy­
raźnie powiada, że „nie ma wznioślejszej idei nad 
tę, jaką ogłosił Chrystus”, że „najwznioślejszem go­
dłem jest godło chrześcijaństwa—krzyż męczeński”. 
P. Nussbaum nie jest żydem, gdyż sądzi, że: „nie 
szemranie, nie odwet, nie nienawiść, ale — miłość 
bliźniego winna być godłem rodziny Mojżesza i 
Chrystusa” i że „tylko miłością i cnotą obywatelską 
wywalczyć sobie powinni żydzi uznanie i miłość.”

A dalej: p. Nussbaum nie jest żydem, gdyż, zamiast 
chodzić w brudnym chałacie i wiecznie rozpiętych 
spodniach, ubiera się schludnie i po europejsku. * Za­
miast mówić żargonem, mówi zupełnie poprawną 
polszczyzną. Zamiast czytać talmud, uczy się nauk 
przyrodniczych. Zamiast brać się do wątpliwego 
pośrednictwa, do pożyczania pieniędzy na lichwę, do 
paserstwa, albo do utrzymywania domów publiczzych 
i innych zajęć, nie mających związku z „miłością 
bliźniego” i „z cnotą obywatelską”, wziął się do me­
dycyny i literatury.

Na czeni więc polega „źydowstwo” p. Nussbauma, 
które on w druku, a jego polityczni przyjaciele w 

źywem słowie ogłaszają z takim hałasem? Jeżeli na 
wyznaniu mojźeszowem, to do tego nie potrzeba być 
ani bohaterem, ani „ofiarą nienawiści i wzgardy”. Ka- 
raici również wyznają religję mojżeszową, lecz mi- 
mo to cieszą się sympatjami świata chrześcjańskie- 
go, choć niestety! mają nader małą popularność u 
swoich braci hasydow...

Niepotrzebnie więc dr. Nussbaum, tudzież jego 
przyjaciele polityczni straszą i martwią nas mani­
festem o swojem „żydowstwie”. Źydowstwo nie tyle 
oznacza pochodzenie i religję, ile raczej: ciemnotę 
pychę, separatyzm, próżniactwo i wyzysk. Trzeba 
więc albo zmienić sens starego wyrazu, albo_ nie
śpieszyć się z wywieszaniem nowych sztandarów.

Jeżeli wreszcie p. Nussbaumowi i jego przyjacio­
łom nie wystarcza spokojne, choć nie wolne od kwa­
sów życie, jeżeli gwałtem chcą być „ofiarami” i zdo- 
bywać wieńce „męczeństwa”, w takim razie niech 
np. udadzą się do Prus, lecz nie jako żydzi, ale—jak 
zwyczajni polacy. Przekonają się wówczas, że i na 
tej posadzie można „znosić ograniczenia” nawet cięż­
sze od anty-żydowskicb i „czekać chwili, w której 
zwycięży swoboda myśli i sumienia, w której sądzić 
będą jednostkę z jej czynów, a nie wedle oderwa­
nych cech sztucznie tworzonych kategoryj”.

Tanie bohaterstwo nie jest wielkiem bohater­
stwem.

Z tego znowu, co Glos zapowiedział uderza frazes, 
że w jego szpaltach „interesom ludu będą podpo­
rządkowane wszelkie inne interesa.”

Niewątpliwie lud jest „najważniejszym”, a na nie­
szczęście bardzo lekceważonym u nas „czynnikiem 
społeczności narodowej”. Z „podporządkowaniem” 
jednak wszelkich interesów jego interesom, kwapić 
się zbytecznie nie trzeba, choćby do czasu wydania 
„Filozofji syntetycznej” Spencera, „Logiki” Wundta 
itd., która to dzieła zapowiedziane przez Glos, acz­
kolwiek są niezmiernie ważne dla każdej literatury.

^
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oddziaływa przeciw zakorzenionym przesądom, a | so banu zużytkowania swego folwarku.

Szala pieniądze, odpowiada zbrodnlarka, źe przy- 
shodziła pożyczać je niby od drugiej kobiety, która 
aie miała drobnych.

— Jak się to nazywa?—pyta sędzia
— To się nazywa oszustwem.
— Słuchaj, Marjo, mówiłaś nam, że postanowi­

łaś zgładzić dziecko. Jak się nazywa człowiek, któ­
ry tak czyni?

— Nazywa się mordercą.
— A cóż się dzieje z mordercą?
— Bywa karany.
— W jaki sposób?
— Zabijają go...
— W jaki sposób?
— Ścinają głowę.
— I czem jest potem?
— Trupem.
— Ty zabiłaś małą Małgosię; czemźe więc jesteś?
— Morderczynią!
— Cóż więc, sądzisz, stanie się z tobą?
— Będę ściętą...
Mrowie przeszło po zgromadzeniu, które przysłu­

chiwało się tym zeznaniom dziecka, torturującym 
wszelkie uczucia ludzkie.

— Wiedziałaś przeto—zapytuje dalej sędzia—że 
zostaniesz straconą? — Tak.—1 mimo tego wyrzuci­
łaś dziecko z okna? — Tak. — A jak nazywają ko­
goś, który przywłaszcza sobie cudzą własność?— 
Złodziejem. •— Jakże karzą złodziei? Czy również 
ich ścinają?—Nie. —A jakaż kara ich czeka? — To 
zależy od sposoba, w jaki popełnią kradzież?— Mó­
wisz przeto, iż są rozmaite rodzaje kradzieży? — 
Tak, można przecież ukraść coś z kieszeni, albo wy­
trychem...

— A gdyby Małgorzata nie była płakała? Czy- 
byś ją była także strąciła z okna?

Tutaj zbrodniai ka namyśliła się po raz pierwszy; 
za chwilę jednak odrzekla: Tak!

— Czy prawdą jest, że przed kilkoma laty wyłu- 
piłaś oczy królikowi?

— Tak mi opowiadała matka.
— Więc sama nie przypominasz rNe już tego?
— Nie.
— I czemźe to uczyniłaś?
— Widelcem.
— A potem puściłaś go na wolność?
— Nie, rozprółam mu brzuch—jak mówi matka.
— Jesteś zupełną zagadką! — konkluduje sędzia.
Po takiem wyznaniu winy prokurator i obrońca 

zrzekają się przesłuchania świadków, oprócz nau­
czyciela Lehmana, do którego szkoły Marja uczę­
szcza.

Podczas narady sędziów, zbrodniarka spożywała 
najspokojniej śniadanie.

Po godzinnej konferencji prezydujący ogłosił wy­
rok, obwiniający oskarżoną o rabunek i morder­
stwo. Oskarżona, zdaniem sądu, nazwaną być może 
moralną idjotką; rzadko bowiem spotkać można czło­
wieka w tak wczesnym wieku na tak nizkim sto­

nadewszystko, że: odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy.

Dawna szlachta, posiadająca przywileje, już zni­
kła. Miejsce jej zajęli t. z. „właściciele większej 
posiadłości” i to nie z lepszym skutkiem. ,

Gdzież teraz zwrócić się? na czem oprzeć nadzie­
je?...

Przemyśl—mówią—jest u nas niemiecki, handel 
żydowski, własność większa w kompletnym upadku 
i tylko sam lud pozostał tern, czem był, owszem— 
rozwija się. Jeżeli on nie odświeży społeczeństwa 
zdrowemi i obiiteini sokami, cóż z nas będzie?.,.

Na domiar, typ dawnego „obywatela ziemskiego” 
ginie dzisiaj, nie dlatego bynajmniej, ażeby go wy­
tępił „demos”, ale—z powodu drobnej rzeczy: kon­
kurencji amerykańskiego zboża.

P. Wścieklica dowiódł, źe korzec pszenicy amery­
kańskiej, zwiezionej do europejskich portów, kosztu­
je 8 rs. 15 kop. Zatem korzec naszej pszenicy, w 
tychże portach, musi kosztować najwyżej 8 rs. 15 
kop. A że transport pszenicy, np. z Warszawy do 
najbliższych portów, kosztuje 1 rs. 82 kop. do 2 rs., 
zatem cena pszenicy w Warszawie nie może przeno­
sić 6 rs.

Musi więc nasze rolnictwo starać się o wytwarza­
nie pszenicy tanio.

P. Maksymiljan Dobrski w rozprawie konkurso 
wej dowiódł, że własność większa może wytwarzać 
pszenicę tanio, ale pod warunkami;

Że właściciel większy na wydatkach osobistych 
porobi oszczędności, czyli: zamiast kucharza przyj- 
mie kucharkę, zamiast lokaja dziewczynę, zamiast 
koni powozowych i stangreta obejdzie się fornalką, 
odprawi bonę francuskę i nauczycielkę z muzyką 
i t.,d.

Że właściciel większy będzie sam prowadził ra­
chunki gospodarcze i sam myślał o najlepszych spo-

zj interesami jednak ludu w żadnym nie zostają 
- związku.

Dosyć więc będzie dla redakcji, jeżeli zamiast 
podporządkowania”, ograniczy się na „skojarzeniu 

iympatji, wiedzy i pracy warstw oświeconych, z wy­
maganiami rzetelnych potrzeb ludu”.

To jednak bardzo rozsądne zdanie łatwiej na­
pisać, aniżeli urzeczywistnić. Ażeby inteligencja 
zbliżyła się do ludu, musi go poznać bodaj w piśmie; 
ażeby zaś pismo ułatwiło podobne zbliżenie, musi 
dostarczać czytelnikom wiadomości o ludzie. Tym­
czasem prospekt jest tylko wyrazem dobrych chęci 
w powyższym kierunku, a modelowy numer 1-szyzda- 
je się okazywać, źe Glon jeszcze nawet nie pomyślał 
o zebraniu potrzebnych materjałów.

Krótko mówiąc: naczelne hasło Głosu wymaga pe­
wnych modyfikacji i całkiem nowej pracy, lecz roz­
winięte praktycznie powinno zdobyć sobie jaknaj- 
szersze poparcie.

Niektórzy z moich przyjaciół uśmiechną się na to 
„sardonicznie”, jak mówi inny mój przyjaciel i od­
powiedzą:

— Jeszcze dał nam Pan Bóg pismo rozprawiające 
o interesach „ludu”, jak gdybyśmy już nie posiadali 
ludowych nowelli, ludowych powieści, ludowych 
dramatów, ludowych typów... Na szczęście i ta mo­
da musi się kiedyś skończyć!...

Niesmak moich przyjaciół do rzeczy „ludowych” 
1 oczekiwanie ich na to, ażeby „skończyła się mo­
da”, przypomina człowieka, który gniewał się, że w 
izece płynie woda. W naszem społeczeństwie „lud” 
by negowany przez siedm wieków i nikogo nie 
wprowadzało to w zły humor; ale od paru lat trwa­
jące zajęcie się sprawami ludu, zresztą bardzo po­
wierzchowne, juz mąci pogodę umysłów.

Tymczasem jest to prąd społeczny taki dobry jak 
np. teorje Darwina a w tern lepszy, żejest oryginalny, 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Wszystkie przepisy meldunkowe obowiązują­

ce w Warszawie, zostały już wprowadzone w 9-ciu 
miastach gubernialnych, a nadto: w Łodzi, Zgierzu, 
Włocławku, Częstochowie i Zamościu. Wykracza­
jący przeciw tym przepisom będą skazywani w dro­
dze administracyjnej, a mianowicie przez gubernato­
rów lub upoważnionych do tego policmajstrów na 
kary pieniężne.

= Z powodu spodziewanych znaczniejszych trans­
portów zbożowych, liczba pociągów towarowych na 
kolejach terespolskiej i nadwiślańskiej ma być po­
mnożoną.

= Kolej terespolska zaprowadziła specjalną ta­
ryfę na przewóz nafty oraz produktów naftowych w 
wagonach-cysternach prywatnych z Saratowa do 
Warszawy-Pragi.

= Stan robót kanalizacyjnych przedstawia się 0- 
becnie jak następuje: budowa głównego kanału G. 
nie postąpiła wcale, gdyż roboty przygotowawcze 
do przeprowadzenia tegoż kanału pod relsami drogi 
żelaznej nadwiślańskiej rozpoczęto dopiero w upły- 
nionym tygodniu; zasklepionych więc jest stóp bież. 
20,782 a pozostaje jak dawniej 1,178 st. b. Nato­
miast prowadzą się bardzo żwawo roboty około 
głównego kolektora bielańskiego; ukończono prze­
szło 600 stóp, tak, iż razem gotowego kanału mamy 
11,332 a pozostaje 3,641 stóp bież. Daleko wolniej 
posuwają się roboty przy kanale „Stare Miasto”; za­
sklepiono w ostatnim tygodniu 167 stóp bież., tak, 
iż gotowego kanału jest 4,828 stóp bież, a pozostaje 
1,762 do ukończenia. Wiadomo już jest, że linja 
Piwna-Dunaj została zaniechaną, natomiast władza 
wyższa zatwierdziła projekt kanału Swiętojańska- 
Gołębia, którego budowa jednak dla spóźnionej po­
ry nie będzie w roku bieżącym rozpoczęta.

= Przedsiębiorcy robót kanalizacyjnych pp. Szu­
ster i Peszel domagali się wynagrodzenia za szkody 
poczynione im przez straż ogniową przy przejazdach 
do pożarów. Sprawa ta oddaną była do decyzji 
wyższej władzy i na zasadzie opinji p. oberpoliemaj- 
stra, że straż ogniowa nie powinna odpowiadać za 
uszkodzenia przy robotach kanalizacyjnych, które 
winny być tak prowadzone, ażeby nie tamowały 

swobodnego przejazdu straży—zdecydowaną zosta. 
la odmownie.

= Roboty specjalne kanalizacjne na ulicy Wąz- 
kiej Freta zostały ukończone, poczem ulica ta zo­
stała do porządku doprowadzona i z dniem dzisiej­
szym oddana do użytku publicznego.

= Z powodu układania rur wodociągowych, prze­
jazd na ulicy Żelaznej w dalszym ciągu zamknięto 
od Prostej do Pańskiej, na Świętokrzyskiej zaś mię­
dzy placem Wareckim a Marszałkowską komunika­
cja kołowa została przywróconą.

= Za wypuszczanie psów bez kagańca na ulicę, 
pociągnięto w zeszłym tygodniu 16 osób do odpo­
wiedzialności sądowej.

= W ciągu ubiegłego tygodnia dopełniono rewi- 
zyj w 169-ciu zakładach spożywczych, a 12-tu wła­
ścicieli za znalezione jnieporządki lub ni .świeży, 
szkodliwy zdrowiu konsumentów produkt, pociągnię­
to do odpowiedzialności sądowej.

= W zarządzie wschodniego okręgu górniczego 
w Suchedniowie odbywać się będą w dniach 17-ym 
i 18 m b. m. licytacje na dowozy i dostawy różnych 
materjałów wartości około 57,000 rs. dla fabryk re- 
jowskiej, bzińskiej, sielpijskiej, suchedniowskiej i 
bialogońskiej.

= Dziś, o godzinie 5-ej po południu, w mieszka­
niu starszego odbędzie się roczna sesja obrachun­
kowa urzędu starszych zgromadzenia koszykarzy; 
jutro zaś, o godzinie 4-ej po południu, w sali magi­
stratu odbędzie się kwartalna sesja urzędu starszych 
zgromadzenia tokarzy.

— We środę, dnia 13-go b. m., ukończy się bez­
płatne szczepienie ospy ochronnej w instytucie * przy 
szpitalu Dzieciątka Jezus.

= Przed kościołem Wszystkich Świętych rozpo­
częto roboty około rozszerzenia chodnika z betonu 
prasowanego.

— Dr. Fe'dorow, młodszy asystent przy katedrze 
anatomji opisowej, mianowany został w miejsce u- 
stępującego dra Kuniewicza lekarzem miejscowym 
instytutu położniczego przy szpitalu Dzieciątka Je­
zus.

■— JE. ks. biskup sufragan, administrator djecezji 
płockiej, udzielił święcenia kapłańskiego w katedrze 
płockiej Józefowi Rudzińskiemu, alumnowi semina- 
rjum płockiego.

= Z literatury.
* W szeregu kalendarzy przyszłorocznych opuści! 

prasę „Kalendarz powszechny” wydawany już od 
lat dziewięciu przez ruchliwą firmę Teodora Papro­
ckiego i Sp.

Najbardziej rozwiniętą w tym roczniku ilustrowa­
nym jest część literacka, w której znajdujemy utwo­
ry Konopnickiej, Hajoty, Snieżko-Zapolskiej, Gomu-

pniu moralnego rozwoju. Obok tej niepoczytalności 
moralnej objawia się wszakże u Marji Śchneider zu­
pełna dojrzałość umysłowa, rozum nad wiek rozwi­
nięty.

Ze względu na ciężkość zbrodni, na bezprzykła­
dny brak serca, na wielkość cierpienia zadanego ro­
dzicom zamordowanego dziecka, sąd skazuje Marję 
Schneider na ośm lat więzienia.

Teraz dopiero skazana zaczęła płakać.
Zl.

Bardzo pożądane zmiany, ale... w nich utonie 
„typ”... Typ obywatela jeżdżącego karetą ze stan­
gretem i lokajem, mówiącego w domu po francusku, 
obywatela wreszcie, który ze wszystkich czynności 
gospodarskich praktykował tylko: polowanie, wyści­
gi konne i jarmarki, resztę pozostawiając pisarzom, 
ekonomom i rządcom.

Tym sposobem musi ubyć w kraju czynnik ary­
stokratyczny.

Lecz nie na tem koniec. W tej samej bowiem 
chwili, kiedy konkurencja amerykańska usuwa typ 
wielkiego pana na malein państwie, ustawa o robo­
tnikach wiejskich podnosi typ wiejskiego robotnik* 
i porównywa go z niedoścignionym dotychczas ide*' 
łem właściciela folwarku.

Ty, parobku, musisz wprawdzie robić to, do oz0' 
goś się zobowiązał, a jeżeli nie będziesz robił— **' 
płacisz karę. Aie i ja, pan, muszę wypłacać ci 
sługi w czasie oznaczonym* postępować z tobą »a’ 
goduie, dbać o twoje zdrowie, a nawet — zachę0*0 
cię do oświaty.

Co dotychczas uważało się za łaskę, dziś jest Pr°‘ 
stym obowiązkiem.

Co więcej: wiejscy robotnicy mogą tworzyć 
ki i najmować się do pracy zbiorowo. Taka ** 
zbiorowość jeszcze mocniej uwydatni nieza!02 
stanowisko wiejskiego parobka wobec folwarku, a , j 
kolwiek zarazem uwolni posiadacza od konieczn0 
trzymania dodatkowych oficjalistów;„dla dozor0 •

Prąd więc demokratyczny, ludowy, nie j08t 
najmniej wynalazkiem literatów, ale faktem ri501c:it'a. 
wistym, tak widocznym jak słońce na niebie. 
ratura nasza ma tylko tę niewątpliwą zasługę, z0|_. 
pewnege stopnia uprzedza i przewiduje w/P® , ' 
Znaczy, że jest ona literaturą, wprawdzie nie 
od błędów, ale żywotną, a zatem wielką. M0 
bawi, ale uczy.



-Wr zou \

Miriama, Pileckiego, Podwysockiego, Dy- 
8>nskiego, Wołowskiego i Junoszy.

0 "Prócz poezji i nowel p. H. Krynicki dał krótki 
^P'8 „Szwajcarii Królestwa Polskiego”, F. K. Marty- 
„,wski rzecz „Na ciężkie czasy”, Teofil Merunowicz 

rzy reguły o pożyciu z ludźmi”, a p. Jarosław 
^Marski rozprawkę „O drobiu w gospodarstwie

2 teatru 1 muzyki.
□ Repertuar teatrów warszawskich na bieżący ty- 
z’eń zapowiada:

Teatr Wielki".
tr „Violetta” (występ gościnny p. de Negri); ju- 

’.’Gasparone”; we wtorek: „Gioconda” (występ 
j^cinny ppt (je Negri i Mirandy); we środę: „Mi- 
^S(; i sztuka” (akt pierwszy i drugi) i „Warszawa”; 
»9 cz7artek: „Straszny dwór”; w piątek: „Chata 

w sobotę: „Fra Diavolo”; w niedzielę:

Teatr Rozmaitości.
Dziś: „Fałszywi poczciwcy”; jutro: „Osaczony”; 

c 9 wtorek: „Nasi zięciowie”; we środę: „Jacuś”; we 
kartek: „Frou-Frou”; w piątek: „Dwie blizny”, 

*ptary jegomość” i „Stryj przyjechał”; w sobotę: 
* rou-Frou”; w niedzielę: „Potrzebne grzeszki” i *Czyja wina”.

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej):
~5z’ś: „Gasparone".
£iałr Mały (przy ul. Daniłowiczowskiej): 

8r 1 9 w*;ore^: „Wielki dzwon” (pierwszy raz); we 
^°dę: „Pufaar srebrny”; we czwartek: „Wielki 

«Won”; w piątek: „Serce i ręka”; w sobotę: „Wiel- 
dzwon”; w niedzielę: „Wielki dzwon”.

z W „Afrykance” przedstawionej wczoraj, mieli­
by dwa gościnne występy: panny Marji Prylińskiej

7 Partji tytułowej i p. de Negri, jako Vasco de 
Uama.

Ranna Prylińska, rozpocząwszy dość dawno sze- 
gościnnych występów na naszej scenie, zmuszo- 

była przerwać je z powodu bardzo poważnej sła­
bości gardła, która długo się przeciągnęła i teraz 
dopiero ustąpiła, jedynie dzięki systematycznej ku- 
śpiew* zuPe^nemu powstrzymaniu się artystki od

Obecnie panna Prylińska odzyskała swobodę, 
anowicie w górnej skali, choć środkowy rejestr, 
zmiący je8ZCze matowo, krępuje nieco tę swobodę 

wielkiej i nużącej partji jak Seliki.
ża > teź rekonwaleecentka winna bardzo ostrożnie 

cliowywać się z występami, ażeby nie opóźnić 
ę Zdrowienia; tymczasem jednak należy ze współ- 

hciem przyjąć skwapliwość artystki, która przy 
°im temperamencie scenicznym i przy zamiłowa- 

J* 1 do sztuki, m usiała bardzo ucierpieć z powodu 
rzymusowego spoczynku.

nik do deklamacji, w tym właśnie rodzaju, jaki p. 
Czesław Stromfeld miał napisać dla firmy Gebethne­
ra i Wolffa?

„Deklamatorów” nie brak nam Bogu dzięki; de­
klamują oni o wszystkiem, ale—kiepsko. Jedeu 
łyka litery, drugi nadgryza wyrazy, trzeci, mówiąc, 
przypomina rechotanie żab, czwarty: tik-tak! zegara 
kołaczącego w pustym pokoju. Ten, prawi zawsze 
cicho, tamten, bodaj opisując podróż na Saską Kę­
pę, zapala się jakby opisywał zburzenie Troi...
I tak wszyscy systematycznie pracujemy nad zatar­
ciem muzykalnych i nieledwie malowniczych wła­
sności ludzkiej mowy.

Doszliśmy już do togo stopnia wprawy, źe każdy 
z nas potrafi obmierzić Mickiewicza, czytając go na 
głos. Tymczasem deklamacja doszła dziś do takiej 
potęgi, że potrafi zająć słuchacza nawet zwyczajnem 
ogłoszeniem. Kiedy porównywa się długie, pstre i 
jednostajne wyrazy drukowane w książkach, z tem 
co wydobywa z nich artysta, zdaje się, źe masz do 
czynienia z czarami. Jedne wyrazy występują 
naprzód, inne cofają się w tył, rosną lub zmniejsza­
ją się, nabierają ciepła, barwy, blasku, wagi i siły, 
stoją nieruchomo lub płyną, biegną i skaczą. Sło­
wem—książka ożywia się za sprawą deklamacji.

Piękna to sztuka! A jaka prosta, jaka tania, jak 
nicdokuczająca sąsiadom. Za jedną dobrą dekla­
mację możnaby oddać sto arji, odegranych na stu 
fortepianach, przez sto młodych panienek... Nie­
szczęściem, sztuka ta nie cieszy się u nas popular­
nością, pomimo, że stawiamy pomnik Królikow­
skiemu.

A więc przydałby się pewien ład, nietylko w produk­
cji cukrowniczej, ale i w sposobie popierania malar­
stwa i w sposobie czczenia pamięci znakomitych 
aktorów

Bolesław Prus.

j, R- de Negri ślicznie uwydatnił bohaterską i ry- 
?rską stronę swej partji; duet miłosny nie tak 
^ęśliwi^joszedł^noż^ll^ego^^^irtyst^śpie^ 

qjnnym symptomem siły demokratycznych prą- 
jest prawo o ograniczeniu produkcji cukru.

Ciężką chorobę przemysłu stanowi nie współza­
wodnictwo, ale—wojna wszystkich przeciw wszyst- 
jA Jeżeli jakaś gałąź, np. gorzeluictwo lub cu- 
?.°Wnictwo, opłaca się w pewnym kraju, natych- 
^’ast, jak grzyby po deszczu, rodzą się nowe cu- 
Jownie i gorzelnie i wyrabiają tyle cukru, tyle 
^ódki, że ich w końcu nikt ani zjeść, ani wypić nie 

W Wówczas tworzą się. „zapasy” towarów, ustaje fa- 
trykacja, fabryki uboższe naprzód wydalają swoich 
Rolników, potem bankrutują. Na placu walki 
bólowej zostają najbogatsi, którzy, aby „wyna- 

ę °dzić klęski poniesione przez przemysł”, podnoszą 
?"y wódki i cukru i — bogacą się—ruiną mniej sil- 
ych współzawodników, nędzą klasy roboczej i nad- 

ą>1«rnemi wydatkami ze strony publiczności.
i W ten sposób tworzyła się we wszystkich kra- 
£.cb, z jednej strony arystokracja pieniężna, z dru- 
9l9i roboczy proletariat.

Otóż nowa ustawa cukrowniana chce temu zapo- 
^edz i ażeby uratować fabryki słabsze, ogranicza 
.^twórczość fabryk silniejszych. Tym sposobem 
v 8aś cukrownia mogąca wyrobić np. 100 tysięcy 
le ?w cu^ra> wyrobi go tylko 75 tysięcy, a pozosta- 
tp.25 tysięcy wyrobi cukrownia mniejsza, która 
/‘^ki temu nie potrzebuje bankrutować i wydalać 
”^ich robotników.

k-Del ustawy jest jasny i teory tycznie słuszny. Ja- 
Jbt będzie w praktyce? czy nie wprowadzi do prze- 
]. J'slu nowych zawikłań? czas pokaże. W każdym 
J z'e jest to ze strony państwa próba „organizacji

Umysłu”, chęć zapobieżenia dotychczasowemu 
kładowi, z którego co roku wypływa kilka jedno- 

. ek nagle zbogaccnych, obok tysiąca zapadających

^resztą wprowadzenie pewnego łada jest poźąda- 

kuk jr.it wAKSZAVVBK1.—Dnia 10 października 1886 r. 3

wając prawie co drugi dzień, jest już nieco znużo­
nym, lub też z powodu, że po koleżeńsku dostrajał 
się do występującej z nim towarzyszki, niechcąc na­
rażać ją na ryzykowne wysiłki.

= Czytelnia dla malarzy.
Z powodu podanej przez nas wiadomości o proje- 

ktowanem otwarciu czytelni przy wystawie Towarzy­
stwa sztuk pięknych , do kancelarii zgłaszają się 
nieustannie członkowie z żądaniem książek.

Otwarcie jednak czytelni nastąpi dopiero po odre­
staurowaniu sali na ten cel przeznaczonej, tudzież 
po uporządkowaniu bibljoteki towarzystwa.

Prawdopodobny termin otwarcia czytelni przypa- 
dnie nie wcześniej jak z końcem bieżącego roku.

= Czytelnia na Nowej Pradze.
P. M., mieszkaniec Nowej Pragi, zamierza otwo­

rzyć na tern ludnem przedmieściu czytelnię i wypo­
życzalnię książek.

Dla miejscowej inteligencji urzeczywistnienie pro­
jektu będzie nader pożądane.

= Salon dla muzyków.
Pewien tutejszy fabrykant fortepianów niezadługo 

otwiera salon i czytelnię przeznaczone dla muzyków.
W sali będą się znajdowały instrumentu muzycz­

ne i najrozmaitsze nuty.
— Z resursy obywatelskiej.
W dniu wczorajszym zainaugurowano w resursie 

obywatelskiej sezon zimowy.
Inauguracja ta była połączoną z otwarciem zna­

cznie powiększonego na dole lokalu, który obecnie 
pozwoli członkom wygodniej się zabawiać w myśl 
programu rozrywek resursy.

Stokilkadziesiąt osób zasiadło o godzinie 9-ej do 
wspólnej uczty w górnej sali, a p. J. M. Kamiński, w 
zastępstwie nieobecnego prezesa reprezentantów, in- 
żeniera Spornego, wniósł toast na cześć komitetu 
dbającego o rozwój instytucji, w ręce dyrektora p. 
Temlera.

Następowały inne toasty i ożywiona gawęda, na 
której członkowie przepędzili przyjemnie czas do 
póżua w nocy.

Wreszcie z inicjatywy p. Temlera obecni zebrali 
między sobą 160 rs. na wpisy dla uczniów.

= Otwarcie wystawy.
Wystawa nasion zostanie uroczyście otwartą jutro 

o godzinie 1-ej, jak o tem już donosiliśmy w dniu 
wczorajszym.

Publiczność będzie mogła zwiedzać wystawę już 
od godziny wpół do trzeciej, tj. po akcie urzędowego 
jej otwarcia.

= Z ogrodu zoologicznego.
Dom dia zwierząt drapieżnych, mający im służyć 

jako pomieszczenie na zimę, został już wykończony.
Jest to budynek mieszczący ośm klatek zewnętrz­

nych, połączonych z tyluź klatkami wewnętrznemi, 
w opalanym lokalu.

Akt przyjęcia budynku przez komisję gospodarczą 

ogrodu, odbędzie się dziś o godzinie 1-ej, jednocze­
śnie też najpokaźniejsze okazy zwierząt zaprezen­
tują się już w nowych zimowych swoich siedzibach.

= Nareszcie.
Dowiadujemy się z dobrego źródła, iż od trzech 

lat projektowana kasa pomocy i przezorności oficja­
listów kolei konnej, ma nareszcie wszelkie szanse u- 
rzeczywistnienia w jakuajkrótszym terminie.

Zarząd akcjonarjuszów na ostatniem swera zebra­
niu uchwalił założenie pożądanej kasy, której usta­
wa będzie przesłaną do zatwierdzenia władzy.

Kapitał zakładowy kasy mają tworzyć fundusze 
nagromadzone z grzywien ściąganych od kondukto­
rów i stangretów.

Wysokość sumy powstałej z tego źródła nie jest 
nam wiadomą.

= Zdrożenie lodu.
Z powodu wielkiej konsumcji lodu w czasie długo­

trwałych upałów, produkt ten znacznie się wyczer­
pał i obecnie zdrożał.

Są wprawdzie jeszcze zapasy, ua których właści­
ciele chcą grubo zarobić.

Zależeć to będzie od wcześniejszego lub później­
szego nastąpienia zimy.

= Polak w Lizbonie.
Jak wiadomo, następca tronu portugalskiego jest 

w swoim rodzaju drugim Mezzofantim, ponieważ po­
siada już znajomość 12 tu języków starożytnych i 
nowożytnych.

Obecnie książę zabrał się do nauki języków sło­
wiańskich, a nauczycielem jego został p. Edmund 
W norow ski, warszawianin, który przed ośmiu laty 
ukończył na tutejszym uniwersytecie wydział filolo­
giczny a następnie był guwernerem w domu hr. 
Platera.

'I en ostatni przez ambasadora portugalskiego w 
Wiedniu, zarekomendował p. Wnorowskiego, który 
udał się przed miesiącem do Lizbony, zawarłszy na­
der korzystną dla siebie umowę.

= Pożądane przedsiębiorstwo.
Dwaj mieszkańcy tutejsi, pp. Sznuk i Wesołowski, 

zamierzają z pozwolenia władzy miejskiej, a nawet 
z obowiązkiem wnoszenia pewnej opłaty, urządzić 
kilkanaście kiosków ulicznych ze specjalnem prze­
znaczeniem dla wygody przechodniów.

Przedsiębiorcy, po uzyskaniu koncesji, chcą swój 
projekt bezzwłocznie przeprowad. ii
= Szkoła ślizgania.
P. R., znany sportsman-łyźwiarz, nosi się z za­

miarem urządzenia na jednym ze stawów miejskich 
szkoły jazdy na łyżwach.

Wobec coraz bardziej rozpowszechniającego się 
zamiłowania sportu łyżwowego, nowa szkoła może 
liczyć na powodzenie.

= Wróżka paryska.
W dniu onegdajszym wniósł do tutejszej władzy 

podanie p. Albert Thomas, impresario, czy też pleni-

nem nietylko w przemyśle, a może być dokonywane 
nietylko państwowemi środkami.

Oto naprzykład, Towarzystwo zachęty sztuk pię­
knych pomyślało o swoich owieczkach—malarzach.

Ponieważ jednak nie ma funduszów na ulgi ma- 
terjalne, nie zakłada więc dla nich ani kasy pożycz­
kowej, ani emerytalnej, ani szpitalnej, ale, daje im 
co może, a więc — środki natury umysłowej, obrok 
duchowy.

— Wiem!—zawołasz prowincjonalny czytelniku— 
zapewne Towarzystwo otworzy kostiumernię, celem 
wypożyczania ubiorów i sprzętów na modele uboż­
szym malarzom?...

— Nie.
— Więc może zakupi u Brandla pewną liczbę po­

śpiesznych aparatów fotograficznych i te będzie wy­
pożyczać, dla ułatwienia mniej zamożnym artystom 
studjów z natury?...

— Ito nie.
— Więc co?.»
— Otwiera im bibljotekę i czytelnię!
Prawda, że nawet malarze powinni coś niekiedy 

czytać; ale środki do zaspokojenia tej potrzeby i to 
dosyć wystarczające, znajdą bodaj w czytelni p. Je- 
leńskiego. Tymczasem kostj u my, sprzęty, aparaty 
fotograficzne, są dla nich równie potrzebne, lecz po 
dawnemu, są drogie i—niedostępne.

A oto zmarł wielki aktor, Królikowski. Pogrzeba­
liśmy go, opłakali i co zasługuje na pochwałę, po­
stanowiliśmy uczcić jego pamięć, utrwalić jegoimię, 
za pomocą czego?... Stypendjum i pomnika.

Czy jednak pomyślał kto, że pamięć mistrza de­
klamacji najwłaściwiej byłoby uczcić w sposób, któ­
ryby upowszechnił w społeczeństwie sztukę dekla­
mowania i zamiłowania do niej? I że osiągnąćby to 
można bądź—zawiązując towarzystwo deklamato- 
rów, bądź—tworząc odnośną sekcję przy Towarzy­
stwie muzycznem, bądź—wydając dobry podręc*- 
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joient znanej wróżki paryskiej, panny Flory Verney 
> pozwolenie praktyki przez pewien czas w Warsza­
wie.

Odpowiedzi dotychczas nie udzielono.
O ile nam wiadomo, panna Verney, jest dowcipny 

paryżanką, wróży z kart, a przeważnie z dłoni.
Wróżka w idocznie wierzy w to, że w naszem mie- 

fccie nie brakuje... naiwnych.
■= Oszczędny.
Opowiadano nam o pewnym kupcu, który o- 

szczędność posuwa do niemożliwych granic.
Człowiek ten, dla oszczędzenia np. obuwia, przed 

wyjściem na ulicę, w domu bowiem używa starych 
znoszonych butów lub pantofli, nalepia na podeszwy 
i obcasy kawałki grubego papieru lub bibuły.

Jest to chyba szczyt oszczędności.

= Szczególne oświadczyny.
Od osoby wiarogodnej otrzymujemy wiadomość 

o szczególnem zdarzeniu, jakie przytrafiło się one- 
gdaj w domu pod nrem 5 ym na ulicy Górnej u pań­
stwa K.

Około godziny 5-ej po południu, wkrótce po roz­
poczęciu lekcyj muzyki małej K. z nauczycielką, 
panną ***, codziennie przychodzącą, zjawia się w 
przedpokoju jakiś mężczyzna przyzwoitej powierz­
chowności i oświadcza, że w pewnym osobistym in­
teresie pragnie się rozmówić z panią K.

Ta, zdziwiona samą wizytą nieznajomego, zmię- 
szała się jeszcze bardziej, gdy przybyły w krótkich, 
urywanych słowach oznajmia, iż kocha pannę %*, 
ową nauczycielkę, że nie ma sposobności przedsta­
wić się jej, prosi więc pani K. o łaskawe pośredni­
ctwo, a nawet wprost o swaty.

Zdumiona gospodyni domu sądziła na razie, iż ma 
do czynienia z obłąkanym.

Widocznie zmiarkował to nieznajomy i spokojniej 
począł wy łuszcząc swój zamiar, dodając, że pan K. 
zapewne wie o nim, lubo się osobiście nie znają.

Nareszcie pani K. doszła do przekonania, iż to 
wszystko prawda, a p. X. jest tylko eksceutrykiem, 
który dla zrobienia znajomości z osobą ukochaną, 
użył oryginalnego środka.

Przybycie pana K. słuszność wszystkiego stwier­
dziło i pannę *„* zatrzymawszy na herbacie, zapo­
znano z cichym wielbicielem.

Ten odrazu się oświadczył, a chociaż panna sta­
nowczej odpowiedzi, wobec niezwykłej nagłości, 
przy pierwszem zaledwie poznaniu nie cbciała udzie­
li , w zasadzie jednak p. X. może się uważać za na­
rzeczonego, a przynajmniej zuecydowauego konku­
renta.

= Farbowany koń.
Oszustwo używane przez handlarzy końmi, a za- 

s: czające s ę na sziuczuem zafarbowaniu, celem 
nadania im odpowiedniej maści, praktykuje się na 
wielką skalę.

W zeszłym tygodniu, p. Laskowski, zamieszkały 
na Jerozolimskiej pod nr. 3 im, nabył parę dziwnie 
doi lanych kaij ch wałachów powozowych za sumę 
53U rs.

Tymczasem onegdaj rano furman zawiadamia pa­
na L., ze j dnego koma w dziwnie tajemniczy spo­
sób zamieniono, gdyż zamiast karego znalazł się 
brudno kasztanowaty.

" via 'o jednak żadna zamiana, tylko popro­
si po ku dniach zeszła farba, którą oszust-ban- 
d. dał koniowi sztuczną maść, aby dobrać 
parę.

Dni” koń jest rzeczywiście kary, lecz pana L. 
8prz d b iduo-Aasztauowatego i uobrame karego 
nai i uu, oydatek przynajmniej 150 rs.

= Zamiar ograbienia.
Nocy onegdajszej, Michał Stomiński, młynarz z 

łomżyńskiego, chwilowo bawiący w Warszawie u 
krewnych, z.imieszkałych pod nr. 277-ym na Pradze 
padł ofiarą uplanowauego ograbienia, które się je­
dnak co do łupu łotrom nie udało.

Stomiński podniósł sumę należną mu ze spadku, a 
miauowie 3,00U rs. i pieniądze te miał pożyczyć ja­
kiemuś W.chrowskiemu na hypotekę nieruchomości 
za pośreunictwem rzekomego Jana Szmita, z któ­
rym się poznał w wagonie, jadąc do Warszawy.

D a otigadauia interesu Stomiński zeszedł się z 
powyżej wymieuionerni osobistościami w pewnej ba- 
warji ua Pradze, lecz podniesione 3,000 rs. powre- 
rzył do przechowania siostrze.

Ostrożność okazała się chwalebną.
u*fcman* interesanci upoiwszy Stomińskiego i 

zunałnm « P° rożu^Ł’11 knajpach, ograbili następnie 
cru rubli. bezprz>tum^« * zegarka i kilkudziesię-

Stomiński obudził się w sieni domu a raczej został 
obudzony przez stróża i nic uie Wledział co B x nim 
w ciągu nocy działo. ’

Przedsiębrane poszukiwania oszustów okazały się 

daremuemi, gdyż żadnego Wichrowskiego, ani Jana 
Szmita nie odnaleziono.

Były to zapewne tylko przybrane nazwiska*
= Rozbój na szosie.
Nocy onegdajszej, ua szosie lubelskiej, między 

Żabionką a Garwolinem, na bryczkę, którą jechała 
ku Warszawie tutejsza mieszkanka pani Julja Sze- 
lembergowa, zamieszkała ptd nr. 7-ym na Próżnej, 
napadlo kilku rabusiów.

Łotrzy zabrali kufer z rzeczami, wartości około 
300 rs. a co najważniejsza papiery, stanowiące na­
der ważne dokumenty do prowadzonego procesu.

Pomimo natychmiastowej pogoni, rabusie z łupem 
zniknęli bez śladu i wieści.

— Kradzieże.
Z wozu stojącego na Pradze skradziono pakę zawierają­

cą 16 głów cukru.—W czasie pogrzebu na cmentarzu po­
wązkowskim pani Z Majewskiej już przy grobie wycią­
gnięto portmonetkę zawierającą i70 rs. w gotówce.

= Rozbiegany koń.
W dniu wczorajszym w południe w alejach Jerozolim­

skich rozbiegał się koń, zaprzężony do prywatnego po- 
woziku.

Ekwipaź zawadziwszy o latarnię na rogu Brackiej, zo­
stał rozbity, a powożący Jan Wasiljew upadł na bruk i 
oprócz złamania nogi, zranił się dotkliw e w głowę.

Wasiljewa odwieziono na kurację do mieszkania
j. «tW«i ■■■

= Wychodżtwo.
W gubernji kowieńskiej zagnieździło się od nie­

dawna wycho^żtwo do Ameryki północnej.
Dla werbowania wychodźców, przeważnie z po­

między proletarjatu rolnego żydów, osiedlili się li 
czni ajenci w Kownie, Taurogach i Szawlach.

Opłata za przejazd do Ameryki została obecnie 
zniżoną z 70-ciu ua 20 rs.

Wychodżtwa z gubernji kowieńskiej nie uspra­
wiedliwia wcale położenie ekonomiczne.

==: Meljoracje.
W m. Kraśniku odnowiona być ma kosztem 1700 

rs. częśó gmaebu poklasztornego.
Przy gimnazjum marjampulskiem zostanie wybu­

dowany śpichrz murowany, na co wyaeygi owa o 
około 1800 rs.

- Dwa mosty nad rzeką Szronką na trakcie mław- 
>5'j/bieżlińskim odnowione zostaną kosztem 1300 rs.

= Turyści.
W kilku miejscowościach na Wołyniu i na Podolu 

ukazali się dwaj turyści angielscy.
Podróżnych widziano najsamprzód w Żytomierzu, 

ztamtąd udali się do Krzemieńca, gdzie szczegółowo 
oglądali gmachy po liceum Czackiego, następnie 
zwiedzili pałac i kościół w Wiszniowcu, udając się 
w dalszym ciągu do Zbaraża.

Plan dalszej wędrówki obejmuje kilka miejscowo­
ści ua Podolu i Ukrainie.

Turyści są rysownikami ilustracyj angielskich i 
dla swych czasopism zbierają widoki ciekawszych 
miejscowości, podróżując na koszt wydawców.

Na Wołyniu towarzyszył im jeden z sąsiednich o- 
bywatełi, uo którego mieli listy polecające.

= Szkoła realna w Zgierzu.
Mieszkańcy m. Zgierza podali jaszcze w roku ze­

szłym do p. kuratora okręgu naukowego warszaw­
skiego prośbę o założenie w mieście szkoły realnej 
6 klasowej z oddziałami zasadniczym i handlowym.

Otóż obecnie, jak się dowiadujemy z Dziennika 
łódzkiego, nadeszła odpowiedź ministerjum, gdzie 
przesłane zostało podanie mieszkańców Zgierza.

Ministerjum oświaty odezwą z d. 4-go września 
r. b. uwiadomiło dyrekcję naukową łódzką, iż zga­
dza się ua założenie szkoły, jeżeli mieszkańcy wy­
budują dom własnym kosztem i zapewnią utrzyma­
nie szkoły, co wyniesie 21,090 rs. rocznie.

Prócz tego do mieszkańców należałoby i pierwsze 
urządzenie szkoły, które razem z etatem pierwszoro- 
cznym wyniosłoby około 40,g00 rs.

= Powtórny kwiat.
Nadesłano nam z willi Feliksowo, pod Otwockiem, 

powtórne kwiaty jabłonki z gatunku Rumbour rouge 
d’hicer.

Drugi ten rozkwit drzewa wydającego owoc zimo­
wy, a więc późny, nastąpił w tych dniach, kiedy już 
mamy dość silne nocne przymrozki.

s= Rzepak.
W ostatnich czasach cena rzepaku w Lublinie pod­

niosła się do 9 rs. za korzec.
Stało się to wskutek niepomyślnych wiadomości, 

otrzymanych z różnych miejscowości gubernji lubel­
skiej, gdzie rzepaki albo nie weszły całkiem, albo 
zapowiadały tak słaby plon, iż rolnicy zaorali ob­
siewy.

= Nowa fabryka.
W Lublinie, jak donosi miejscowa gazeta, powsta­

ła obecnie fabryka trykotaży.
Zatrudnia ona na początek około dziesięciu ro- 

botuio.

= Nowa synagoga.
W mieście Żelechowie, powiecie garwoiińskinb 

gubernji siedleckiej, stanie w roku przyszłym nowa 
synagoga murowana.

Na cel ten przeznaczono 18,000 rs.
= Ospa.
W Łodzi wzmogła się w ostatnich czasach ospa> 

przyjąwszy charakter epidemiczny.
W kilku domach, a nawet w pojedyńczych rodź1* 

nacii, znajduje się. jak donosi Dzień, lódz., po kilka 
osób dorosłych i dzieci, dotkniętych tą chorobą.

s= Ucieczka. .
Z Łodzi umknął bez wieści miejscowy ajent, zai°‘ 

kasowawszy poprzednio dla pewnej firmy z Verviei’s 
12,000 marek.

Firma rzeczona, nie odebrawszy we właściwym 
czasie swojej należności, poszukuje niesumiennego 
ajenta.

= Teatrzyk.
W Daleszycach i Bodzentynie, w powiecie kici0* 

ckim, daje widowiska miujaturowa trupa drama* 
tyczna.

Składa się ona z trzech mężczyzn i jednej kobiety 
i grywa utwory mniejsze, w*których wysfeluje ma' 
ła ilość osób.

= Apteka.
W osadzie Tarłów, w powiecie iłżeckim, założony 

została w tych dniach za zezwoleniem władzy a' 
pteka.

Właścicielem jej, jak donosi Gaz. rad., jest P' 
Skrzyński, prowizor farmacji.

= Wypadek podczas procesji,
W niedzielę dnia 3 go b. m. podczas procesji * 

kościele farnym w Kielcach, zdarzył się wypadek, 
który na szczęście nie pociągnął smutniejszych na' 
stępstw.

W czasie natłoku panującego na okalającym far? 
cmentarzu, jedna z żelaznych balustrad pękła pod 
naciskiem tłumu i kilk i u iście osób spadło na ulicę-

Skończyło się jednak ua guzach i dość silnem p°' 
tłuczeniu, nikt zaś poważniejszych obrażeń nie od' 
niósł.

O wypadku powyższym dowiadujemy się z GazdU 
kieleckiej.

ZE 5 WIAT Ar
X Jenerał Boulanger, francuski minister wojny, 

obmyślił dla armji oryginalny prezent. Postanowił 
obdarować każdy regiment francuski obrazem, któryby 
przedstawiał jakiś czyn bohaterski. Dziesięć obrazów 
zapłaci sam minister, resztę skarb. Wykonanie tych 
dzieł powierzył podsekretarz stanu i naczelnik wydział11 
dla sztuk pięknych Turquet malarzom: Protais, Bern6' 
Bellecour, Dupray, Le Blanc, Lewis-Brown, Velahay®i 
Renard, Artus, Aimć Morot i Sergent.

X Hanryk Rochefort przeżył się we Francji. 
wni jego zwolennicy nazywają go już pogardliwie 
Vie die barbe", a miejsce jego zajmuje nowy warchoł, 
„obywatel” Roche. Zestarzał się on rzeczywiście. Da’ 
wniej elegancki i dowcipny causeur, stał się obecnie j*' 
ko polemista i publicysta ordynaryjnym, brutalnym n»' 
pastnikiem. Anarchiści nie słuchają go już; jest on jtt. 
dla nich zanadto... konserwatywnym. Inaczej móW‘ 1 
piszo taki Rodie. Woła on: „Gdy nadejdzie czas zen1' 
sty, wtedy postawimy wszystkich naszych przeciwnik^ 
pod mur i kulką w łeb”. Tak prawi „obywatel” Rod’1’ 
na zebraniach, a słuchacze nie posiadają się z radości-

X Pruska pikelhauba wyparła dotychczasowy^'^ 
bawarski. Z rozkazu rejenta zaprowadzono w całej * 
mji bawarskiej pruskie nakrycia głowy.

X Telefony ma^ą przejść we Francji na włas”0’ 
państwa. W tym celu ma powstać towarzystwo akc?-!0 
ne, które skupi wszystkie sieci telefonów i będzie J 
eksploatowało przez lat 35, poczem telefony przejdą 
posiadanie państwa. ,

X Odgadywanie charakteru z pisma weszło 
w modę. Wynalazcą tej zabawki, jak wiadomo, JeS 
niemiec Adolf Henze, który wyrobił sobie przez dl” 
wprawę i wielką gorliwość rzeczywiście pewną 2 ga, 
ność rozpoznawania rysów charakteru z rękopisów- 
bawka ta, zarzucona przez lat kilkadziesiąt, wróci‘a 
beenie i zaczyna ludzi bałamucić. e,

X W Londynie czasopismo Lancet wystąpiło z Pr, 
rażającą statystyką zaszłych w tern mieście wyp-vl 
otrucia, spowodowanego używaniem lodów, sprzeda 
nych na ulicy. ,

X Port w Paryżu. Wiceadmirał Thommaset w ę. 
czył rządowi francuskiemu prośbę o wydanie k°n<_ 
dla towarzystwa, które podjęłoby się zamienić FaiJ^^^ 
miasto portowe. Zbudowanoby kanał równoległy z 
giem Bokwany, dwa razy tak szeroki, jak kanał 8U^fr> 
Koszta przedsiębiorstwa obliczono na 110 
KompaĄja domaga się pomocy ze strony Pa“8



WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.

taPrzestaJe na koncesji 99-letniej i prawie pobierania 
ksy w ciągu trwania tejże.

W Gotha spalono dotąd, od r. 1878-go począwszy, 
. . nieboszczyków. W tamtejszem „columbarium” znaj- 
uJe się już 97 urn z popiołami zmarłych.

Nieznane dotąd szczegóły z młodości Munka- 
podaje wiedeńska AUgemeine Kunsl-Chronik. 

‘adomo, że słynny malarz węgierski pochodzi z ro- 
,Z1ny niemieckiej i nazywał się po ojcu Lieb. Matka 
J £° Panna Roeck, także niemka, była osobą bardzo 

kształconą, a ojciec lubił wesołe towarzystwo i zaba- 
»• Osierociawszy bardzo wcześnie, dostał się Munka- 
y na wychowanie do swojego wuja Roeeka, który go 

tU(lał na naukę uo stolarza. Munkaczy nauczył się w 
^zy lata rzemiosła stolarskiego i został czeladnikiem. 

e*'az dopiero obudziła się w nim chęć do nauki i do 
, ^uki. Pracował całemi nocami, aby wypełnić luki, 

torych brak czuł bardzo dobrze. Uzbierawszy sobie 
a!y fundusik z roboty stolarskiej, ruszył w świat i 
r°eił dopiero do Węgier jako słynny malarz.
. X Ósmego męża poślubiła w tych dniach w Genui 

®‘ejaka Rozyna, roznosicielka gazet. Liczy ona 70 lat 
1U!1.ż jej obecny 60.

z, X Miłość nie przestaje płatać dziwacznych figlów, 
rozkochała się znów jakaś niemiecka baronówna Vo- 

6elsan„, c^rka pułkownika, licząca 28 lat, osoba dobrze 
ychowana i zamożna, w prostym 50-letnim mularzu, 

if-Cry Przestał być już dawno młodym i przystojnym. 
, 'tno oporu rodziny, wyszła za niego baronówna, prze­
lała się po chłopsku i kupiła sobie mały domek na 

, Sl> gdzie spędza ze swoim „ukochanym” miesiące mio­
dowe.
. Po amerykańsku. Przed kilku dniami jechała 

<as amerykanka koleją żelazną w stronę Chicago, 
^*®ząc zwłoki swojego męża, którego chciala pochować 
^ Jego stronach rodzinnych. W drodze jednakże spo- 

a'a się z jakimś młodzieńcem, rozkochała się w nim i 
c*ekła, zanim zdążyła odstawić zwłoki swojego „uko­

panego męża" do miejsca przeznaczenia.

Politura dla dębowych mebli
Bardzo łatwo daje się zaaplikować sposobem domo- 

*yni. Rozpuścić na zimno w czterdziestu gramach e- 
seneji terpentynowej dwadzieścia gramów żółtego wo­

li. Pozostawić do maceracji na całą dobę. Po uply- 
le tego czasu rostwór powinien się dokonać w zupeł- 

“osci. Dodać wtedy do powyższego płynu kilka szczypt 
tttnbrjL (farba używana w malarstwie), której należy 
'■Zukać w składach z farbami. Dorzucić umbry muioj 
tib więcej, stosownie do żądanej intensywności koloru. 
ok<>st ten jest bardzo dobry. Po uprzedniem odczy- 

8zczeniu drzewa, nakłada go się i rozprowadza wełnią- 
nym gałgankiem. Następnie naciera się mocno i wy­
radza.

Z Garwolina.—Dnia 22-go września r. b. w kościele 
fttrafjalnym tutejszym pobłogosławiony został przez miej- 

Cl"vego dziekana związek małżeńs i pomiędzy panem Ta­
tuażem Wolińskim, urzędnikiem kasowym, n panną Zofią 
Sńdawską, córką konduktora inżenierji i Izabelli z ila- 
Je*skich—puczem pp. młodzi udali się w podróż poślubną. 

8zczęś<$ Boże nowożeńcom. —3463—

N Eli R OLOG J A.
t Ś. p. Anna z Wińskich Mleczek, wdowa, emerytka 

®Patrzona św. sakramentami, po długiej i ciężkiej choro- 
6,6 przeniosła się do wieczności w dniu 9-ym paździer­
nika 1886 r., przeżywszy lat 65. W głębokim smutku po­
wstali synowie, córki z zięć ami i wnukami zapraszają kre- 
*nych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyć 
’*? mające w dniu 11 ym października, to jest w ponie­
działek, o godzinie 9-ej zrana w kościele parafjalnym św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, oraz na wyprowadze­
nie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu o godzinie 5-ej 
I10 południu na cmentarz powązkowski. 1218

+ Ś. p. Ryszard Steinbeck, fabrykant z miasta Zgie- 
fza po długiej chorobie zakończył życie w Warszawie w 
Aniu 9-ym października 1886 roku. Pozostała żona wraz z 
dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół na wyprowadzenie 
*włok w poniedziałek, to jest dnia 11-go października r.b. 
0 godzinie 4-ej po południu, z kaplicy ewangelickiej przy 
yiicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania odbyć się ma­
jące. —1223—
t Jutro, to jest w poniedziałek, jako w jedenastą rocz- 

BicS śmierci ś. p. Franciszka Żydok, odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne o godzinie lO-ej z rana w kościele św. 
Antoniego (po-reformackim), pizy ulicy Senatorskiej, na któ- 
r® pozostała rodzina zaprasza krewnych i życzliwych. —3468 
. t Szanownemu księdzu Emilowi Tymienieckiemu za bez- 
^teresowną eksportę w dniu 8-ym b. m. na cmentarz po­
wązkowski zwłok ś. p. syna naszego Ignacego, wielmo- 
2nemu przełożonemu i WW. profe-orom szkoły technicznej 
r- żel. warsz.-wied. i warsz.-bydg., kolegom zmarłego, jak 

*ńwnież wszystkim krewnym, przyjaciołom, współpracowni- 
°m i znajomym za okazane współczucie w naszym ciężkim 

ł*“utku i oddanie ostatniej przysługi ś. p. synowi naszemu, 

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 października 1886 r.

składamy z głębi strapionego serca najszczersze „Bóg za­
płać!”

Dzięki wam zacna młodzieży, szlachetni koledzy zgasłe­
go przedwcześnie syna naszego, za dowody miłości kole­
żeńskiej. Dzięki wam wierni jego towarzysze, za trud za­
niesienia go na swych barkach do zimnego grobu!

—3471— Leon i Klementyna Zasaccy.

„KURJEKA WARSZAWSKIEGO’7.

JLtrów 9-go października. — Sejm galicyjski 
zwołany zostanie na d. 10 ty grudnia i obradować 
będzie do połowy stycznia.

Wiedeń 9-go października. — Lord Randolf 
Churchill z Drezna przybywa do Wiednia.

Wiedeń 9-go października. — Politische Cor­
responded donosi z Kanei, że gdy na Krecie roze­
szła się pogłoska, iż Anglja pragnie nabyć u W. 
Porty wyspę, zapanowało wśród ludności powszech­
ne wzburzenie. Rady gminne wszystkich miast za­
łożyły energiczny protest przeciw temu zamiarowi 
i doręczyły takowy przedstawicielom mocarstw. 
(Ludność Krety jest przeważnie grecką; przyp. red.)

Budapeszt 9-go października. — Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego dep. Holfy in­
terpelował rząd: mając na oku znane cele polityki 
Austro-Węgier, jak takowy zamierza zachować się 
wobec wysłania do Bulgarji jen. Kaulbarsa i rozwi­
niętej tam przezeń działalności?

Budapeszt 9-go października. — W Szegedy- 
nie z powodu wielkich upałów wzmaga się cholera.

Łondyn. 9-go października. — Biuro Reutera 
donosi, iż rząd angielski wystosował okólnik do 
mocarstw, wzywający je do moralnego poparcia Buł- 
garji, celem uniknięcia poważniejszych zawikłań.

Busz Cituk 9 go października.— Podczas mee- 
tingu, który się tutaj odbył, konsul angielski wzywał 
bułgarów aby nie czynili żadnych ustępstw Rosji.

Sof ja 9 go października. — Przeważa tutaj za- 
patrywanie, że zgromadzenie narodowe powoła 
księcia Aleksandra ponownie na tron, jeżeli zaś Eu­
ropa założy veto, ogłosi izeczpospolitą bułgarską.

9 go października. — Ze źródeł rządo­
wych uonoszą, że trzej oficerowie należący do zało­
gi w Szumli, którzy wymówili rządowi posłuszeń­
stwo, jeżeli nie przyjmie warunków postawionych 
przez barona Kaulbarsa, prosili ministra wojny o 
przebaczenie.

Sofja 9-go października.— Minister wojny ska­
zał siedmiu kapitanów, ośmiu nadpoi uczników i ośmiu 
poruczników na miesiąc aresztu, 41 junkrów na roz­
mieszczenie w pułkach jako prostych żołnierzy. Wy­
rok na oficerów ciężej obwinionych wydanym będzie 
później.

Sofja 9-go października. — Tutejszy ajent dy­
plomatyczny Anglji zawiadomił rejeneję, iż rząd an­
gielski uważałby odroczenie wyborów do zgroma­
dzenia narodowego za krok niewłaściwy, który za- 
wikłałby jeszcze bardziej sytuację.

(Ajencja północna.)
Dsurdieuo 9-go października.—Wczoraj od­

było się w Ruszczuku wielkie zebranie ludowe. Za- 
charjasz Slojanow odczytał telegram, w którym ks. 
Aleksander Battenberski zawiadamia, iż gotów jest 
powrócić do Bulgarji, jeśli będzie wybrany przez 
zgromadzenie narodowe. Konsul angielski uczestni­
czył w tym meetingu i doradzał zebranym, aby 
sprzeciwiali się żądaniom rosyjskim. Meeting po­
wziął odpowiednie tym radom postanowienie.

Bombaj 9 go października. — W niektórych 
miejscowościach ludyj, a szczególniej t Delhi, od 
kilku już dni trwają poważne zamieszki religijne 
między muzułmanami a hindusami. Ouegdaj w 
Delhi hindusowie zbezcześcili meczet, a dziś maho­
metanie zburzyli świątynię hindusów.

Telegramy handlowe.
Berlin 9-go października (po południu).
Giełda mało czynna, usposobienie w każdym ra­

zie nieco słabsze niż wczoraj, a dążność wprawdzie 

niewyraźna, lecz chwiejna. Wartości spekulacyjne 
słabiej. Akcje kredytowe przy małych obrotach o 2 
marki niżej notowano. Wartości bankowe i kolejo­
we również nieco słabiej. Na polu rent obcych uspo­
sobienie dla rosyjskich nieco słabsze. Ruble prawie 
bez zmiany. Żyto w obu terminach o pół marki wy­
żej notowano.

Berlin 9 go października (notowanie unfdowe giełdy).
Bil. ban. ros. w tr. nat. 194 90 
Weksle na Warszawę 194.20 
Wek. na Peters, krótk. 193 60 
Wek. na Peters, dług. 192 60 
Bil. ban. ros. na dost. 194 50 
Wschodnia poż. II em. 59.70

Akcje kredytowe . 459.—
Listy zast. ser. I-e.| 61 — 
Weksle na Lon. krótk. 20.39

„ „ „ dłngot. 20.28*
Żyto w tow. gotow. 128.75 
Żyto na jesień . 131.50

Petersburg 8-go października.
Weksle na Londyn..........................  23%.
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . .241*/. 

„ „ Ii-ej emisji . . . 224%
Półimperjały 8.53

Po bezczynnej giełdzie berlińskiej wczoraj nie można sfę 
było niczego innego spodziewać jak niezmiennych a nawet 
nieco niższych kursów. Różnice są nieznaczne. Kurs tran- 
zakcyj końcomiesięcznych pozostał niezmienny, kasowe ob­
niżyły się o 10 fen. Kursa weksli również o drobnostkę 
niżej Usposobienia tego i ruchu z powodu święta za nor­
malne uważać niepodobna. Wiadomości z dziedziny poli­
tyki są niewyraźne do obecnej chwili i nic stanowczego 
nie zaznaczają, a do jutra zbyt daleko, aby prognostyki 
wyprowadzać można było. Notowania dnia poprzedniego 
były; 195, 194.50, 461, 128.25, 131.

 J. Wk

Gdańsk 7-go października.
Pszenica cena najwyższa krajowa riT7T< 

„ „ regulacyjna bieżąca ....
„ „na dost, wiosenną. . ...

Żyto cena najwyższa za polskie.
„ „ regulacyjna
„ j na dostawę wiosenną

Jęczmień browarny......................
„ na paszę ...................

Groch do jedzenia ............
■ na paszę  ,

CENY ZBOŻA
dnia 8-go pażdziernia 1886 r. na stacji „Praga" drogi żelaznej 

warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 106—109, średnia 98—104, ordy- 

naryjńa 90—96.
Żyto: wyborowe 79—80’/3, średnie 77 — 78, ordynaryja 

ne ----- —.
J ęczmień: wyborowy 83—88, średni 74—80, ordynaryj- 

ny ——.
Owies: wyborowy 86—90, średni 78 — 84, ordynaryiny 

70-75.
Gryka: 71 — 79. Groch: 80—100. Kasza jaglana wy­

borowa 90—100.
B. Werner et Comp.

715
6.82%
7.07%

L45

Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.

W Gdańsku d. 8-go b. m., wedle sprawozdania p. Tl. 
Damme, popyt o pszenicę krajową był słaby i z. yt trudny, 
okazsła się jednak nieco w ększa chęć kupna towaiu tran­
zytowego po cenach niezmienionych

Płacono polską pstrą 129 f. 134 m., 131 f. 135 m., dobrą 
pstrą 130 f. 136 m., jasno pstrą 129—131 f. 133—135 
m., szklistą 130 f. 134 m., wysoko pstrą 130—135 f. 140— 
142 m. za tonnę.

Żyto przy słabym dowozie i małym obrocie po cenach 
niezmienionych. Pplskie transit■> 90 m.

Jęczinipń polski duży 110 i 116 f. 104—111 m., rosyjski 
na puszę 90 m.

Groch polski na paszę 108 i 112 m
Rzepik polsi i 177 m., rzepak galicyjski 178 i 179.
Łuianka do 163.

J. Wl.

Sprawozdanie z targu artykułami żywność1!.

Dostawa bydła na targ w tygodniu ostatnim była do­
stateczna.

Wołów stepowych dostawiono 1640 sztuk, krów 27, wo­
łów krajowych 120, krów 10—stosunkowo krajowe jo bydła 
mało, prawdojiodobnie z powodu zajęć w polu. Poknp na 
bydło dobry, rzeźnicy warszawscy zakupili 98) sztuk, do 
Łodzi sprzedano 500, resztę rozaupiono do różnych miej­
scowości na prowincję po cenach niezmienionych.

Mięsa wolowego dostawiono 4200 pudów, sprzedawano je 
w detalu po li do 13, polędwica w całości 18—20, czę­
ściowo 20 do 25 kop.

Ozór 75 do 90, cztery nogi 75 do 100, cynadry para 25 k. 
Łoju funt 14 kop.

Cieląt. 400 sztuk, cielęciny zaledwie 114 pudów. Cielęta 
płacono po 7 do 10 rs., cielęcinę 12 do 15 kop.

Móżdżek 15, wątróbka 20 do 25, cztery nóżki 16—20 k.
Baranów 340 sztuk, birauiny też bardzo mało. Płacono 

dyszek i comber 12 do 14 kop., inne części 10 kop.
Wieprzów 2200, z których 700 kupiono do Łodzi. Ceny 

rozmaite, stosownie do gatunku towaru. Wieprzowina 12 
do 12%, schab 15—16% kop

Słonina i sadło 16—10, solone 20—24 k.
Wędliny bez zmiany.
Piosięta od 60 do 200 k. sztuka.
Drób nie droższy niz dotąd.
Indory 2 do 350, indyczki 180 do 2 rs. sztnka. Gęsi llv 

do 150. kaczki 35 do 50 kop., kury i koguty 40 do 55, kur­
częta 15 do 30 kop. Gołąbków para 20 kop.

Zwierzyny dotąd jeszcze bardzo małe ilości. Zając 12t 
do 1.50. Kuropatwy po 1 rs., jarząbki 1.20 para.

Ryb rówaież walo. Szczupaki żywe 40, karasie 40, linj



6 KURJER WARSZAWSKI — Dnia 10 października 1880 Nr 283

35, karpie 30, węgorze 40 kop. za funt. Śnięte 10 do 22‘/3 
kop.

Nabiał drogi. Masło bez soli 35 do 45 k. Śmietana 27% 
do 35, śmietanka i 5 do 25 k., mleko świeże 7'/a do 10 k.

Jaja 110 kopa, na sztuki po 2 kop.
Jarzyny i warzywa drogie. Ziemniaki po 135 korzec, 

4 do 4’/a kop. garniec. Kapusta nadzwyczaj droga 5 do 10 
kop. główka, kalarepy 15 sztuk 10 k. Buraki, włoszczyzny 
drogie.

Z owoców—arbuzy 20—30 k., winogrona 10—30 k., śliwki 
węgierki 5 k. kwarta. Orzechy włoskie 20 k. kopa, lasko­
we 10 k. kwarta.

Borówki znów się pokazuję, ale drogie po 30 kop. gar­
niec.

Grzyby świeże w malej ilości ślicznie wyrosłe, ale bar­
dzo drogie, 90 k. za koszyczek żądają.

Cukier w detalicznej sprzedaży zdrożał do 13 kop. za 
funt i snodziewaae jest dalsze podniesienie się cen.

J. WŁ

ODPOWIEDZI REDAKCJĄ

cyferblacie liczbą XI. Obliczyć jaki kąt tworzyć będą ska- 
zówki tego zegara o godzinie 5 minut 22*/s?

Rozw izanie arytmogryfu umieszczonego w nr 276A

Jan Matejko. —Jonna d’Arc.
1)
2)
31
4)
5)
6)
7)

Dobre rozwiązanie pierwsi nade­
słali: pp. Helena F., M.Zbirokowska, 
M. Lewińska, A. Kalinowska, A. Sil- 
berstein, S. i F. L'pskie, L. Zweig- 
baum, A. Ladachowska, M. Fuksie- 
wicz, H. Griitzbendler, W. Holtz, J. 
Charzyńska, H. Rotmil, Olesia M., H. 
Gncewicz, J. Taczanowska. D. Cohn, 
Z. Szadkowska, R. Wegmeister, A. 
Knrlandzka, Z. Kamocka, M. Pragę,

Janowiec. 
ArchiprezbyteR. 
NajadA. 
MarylanD. 
AraudA. 
TennysoN. 
ElektrotoN.

8) JamajkA.
9) KimolO.

10) Olej. i . 
K. Strzelbicki, P.K. Strzelbicki, P. Cumming, J. Majsterek, T. i Ś. Nisenson, 
E. Gołąb, A. Loth i spółka, H. Gelblum, J. Weinstein, S. 
Rathe], L. Rundo, R. i S. Silberstein, S. Nieciuński, W.Fal- 
tin, porucznik Olszewski, C. Sztekiel, B. Kryński, E. Kroll, 
J. Eger, M. Gogolewski, J. Silbermann, D. Bóhm, N. Lilien- 
tal, L. Neuding, W. Wyrzyk, S. Borecki, W. Ditrich, S. i J. 
Hertz.

— Pani X. X—Skoro pani odpowiedź poprzednia 
nie wystarcza, objaśuimy rzecz na przykładzie. Wcho­
dząc do zimnej kąpieli doznajemy tak przykrego uczu­
cia, że wiele osób z wielkim trudem je przezwycięża i 
Etacza z sobą formalną walkę nim się zdecyduje zanu­
rzyć, później jednak, chociaż woda wcale się nie ogrza­
ła, te same osoby pozostają w niej z przyjemnością. 
Kro częściej takiej kąpieli używa oswaja się wreszcie i 
z owem pierwszeun urażeniem, tak źe rzuca się do wo­
dy bez wstrętu i bez wahania. Nikt jednak, nawet naj­
bardziej oswojony z wodą, nie przyjmie z zadowoleniem 
nagiego, niespodziewanego oblania, a gdyby go raz po 
raz nie w regularnych odstępach czasu, ale znienacka 
w ten sposób oblewano, mogłoby go to doprowadzić tyl- 
Ło do coraz większego uczucia gniewu, a nawet do zu­
pełnego zdenerwowania. Otóż jest przykład uczucia 
ciągłego, trwającego bez zmiany i tracącego przez to si- 
ły impulsywną, a z drugiej strony przykład wpływu pe­
wnej podniety częściej powtarzanej. Wyprowadzać 
ztąd wniosek, że „chcąc zapobiedz złym skłonnościom, 
podnietom lub też smutnym myślom i czynom, trzebaby 
bez przerwy im się oddawać”, jest nadużyciem logiki, 
gdyż autor dziełka „O zarazie moralnej” mówił o wpły­
wach i podnietach, działających niezależnie od woli o- 
sób, które są pa ich działanie wystawione. Na zapyta­
nie w kwestji osobistej w tej chwili dokładnie odpowie­
dzieć nie umiemy.

— Esee.—Wierszyk mógłby być odpowiedni do pi­
sma humorystycznego.

— Pinu 8—kiemu.—Należność prawna może być u- 
morzoną tylko przez spłatę, umowę dobrowolną lub 
przedawnienie, jeżeli zatem wierzyciel zajął dłużnikowi 
rzeczy i sprzedał je, ale swojej należności tym sposo­
bem całkowicie nie pokrył, to służy mu dalej prawo eg­
zekwowania, a więc zajmowania i sprzedaży ruchomo­
ści ponownie przez tegoż dłużnika nabytych.

— X. X. 100.—Cena autografów zależy od liczby 
znajdujących się w obiegu pism jakiejś znakomitości i 
od liczby amatorów, pragnących je nabyć. Ś. p. J. nie 
bjł taką znakomitością, żeby się ubiegano za jego au­
tografami, autografy te zatem nie mają wartości han­
dlowej żadnej i tylko przez jakiego wielbiciela pamięci 
zmarłego mogłyby być przypadkowo nabyte.

— Panu Michałowi P. Ścisłej definicji czasu, to 
jest takiego określenia, któreby dało jego pojęcie ko­
muś, nie mającemu o nim wyobrażenia, nie ma i być nie 
może. Forma kaslać jest błędną.— Numera Echa mu­
zycznego sprzedają się pojedyńczo w redakcji.

— Panu II. B. z Jerozolim ktej.—Trudno wymagać 
cd kasjera, któremu z kasy oddalać się nie wolno, że­
by zawsze miał drobne, owszem, przepisy kasowe każą 
wszędzie przynosić do kas odliczoną należność dla upro­
szczenia i pizyśpieszenia manipulacji. Samego wiec 
żądania zapłaty drobnemi nie można jeszcze poczyty­
wać za niegrzeczność.

— Panu Klemensowi w Ostendzie.—Wiele już razy 
o tem była mowa i ostatecznie trzeba było przyznać, że 
wyrazów obcych bezwzględnie z języka usunąć niepo­
dobna. Rozumie się, źe unikać ich należy tam, gdy 
się znajdują odpowiednie swmjskie w powszechnem u- 
życiu przyjęte, w dziennikarstwie zaś trzeba być na to 
względnym, iż się w pośpiechu jakiś wyraz obcy nie­
potrzebnie prześliźnie. Niekiedy utartego i dobrze 
przyswojonego wyrazu obcego używa się ze względów 
stylistycznych, a w ogólności pamiętać należy, iż uży­
cie wyrazu zapożyczonego u obcych nigdy tak nie kazi 
języka, jak wprowadzanie naprędce wymyślanych dzi­
wolągów i używanie zwrotów z duchem języka niezgo­
dnych. Czech, który mówi weselolwa, tłumacząc nie­
wolnicze niemieckie Lustspiel, mniej jest swojskim niż 
my, którzy używamy ogólnie w eałym świecie cywili­
zowanym przyjętego klasycznego terminu: komedja.

ZADANIE matematyczne.
sttika wŚB^ w chwili gdy
Strzałka wskazująca minuty, stoi w puukcł* “ZSoĄmTa’ 

ODPOWIEDZI REDAKCJE
— Paniom: Sabinie B. i Ewusi S. z Kutna. Samo wymie­

nienie nazwisk, jakie się tworzą z początkowych liter po­
danego do rozwiązania logógryfn nie wystarcza—potrzeba 
jeszcze odgadnąć dokładnie każdy z osobna wyraz, jaki za­
danie w sobie zawiera. Warunkowi temu w świeżo nade- 
słanem rozwiązaniu nie zadosyćuczyniłyście panie, że zaś 
my tylko nazwiska dokładnie rozwiązujących zamieszczamy, 
znowu więc w ich szeregu figurować panie nie mogą. Przy­
puszczenie, jakobyśmy panie ignorowali, jest stanowczo bez­
zasadne.

— Na kopertach listów, w których mieszczą się zadania 
ub rozwiązania takowych, pisać należy, iż są to zadania 
ub rozwiązania. Bez tych bowiem dopisków nadsyłane listy 
nie będą uwzględniane.

— Prof. Dr Buczkiewicz. Marszałkow-
ska 94. _______________________ (3415)

— Dr Purkiewicz, Hoża 28. Leczenie mas-
sażem od 4 do 6 godziny. (3421)

— iDr. metl. Zdzisław Cieszkowski,
powrócił do Warszawy, Cl mielna 32. (1098

—■ Dr Dobrzy ckl powrócił do War­
szawy._________ _____________________ (3383)

Dr B. Szancer powrócił. g
— Dr med. Wntraszewski, lekarz naczel­

ny szpitala św. Łazarza, przyjmu je chorych codzien­
nie od godziny 11 */2 do 1-ej w mieszkaniu swem 
w szpitalu, Książęca nr 2 (biednych bezpłatnie we 
środy i soboty), zaś od 4% do 6% z wyjątkiem nie­
dziel w lokalu prywatnym przy ulicy Chmiel­
nej nr 3S. (3449

LECZNICA PIERWSZA.'
XUKJAIiA 1 (dom hr. Krasińskiego, 1-epiętro)’

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (1)

J062) Długotrwale zapory oraz katary ki­
szek leczą się skutecznie kombinacją hydropatji 
z massażem. Zakład leczniczy. Oboźna 5.

— Dentysta W’. Zieliński powrócił z zagra­
nicy z kongresu naukowego, Senatorska nr 4. (3387

— Henryk Mar w, Cauczyciel Pań-
ca, Krak.-Przedni. 30, pałac hr. Uruskiego, udzie­
lanie lekcyj rozpoczął. (3357)

— Antoni Osuchowski, Adwokat przysię­
gły, powrócił do Warszawy (Senatorska 8). (3450

Od JLecznicy I (Ciecała 1),
Dr /fi. Bauerertz po powrocie do Warszawy, 

rozpoczyna przyjęcie chorych w Lecznicy z dniem 
11 b. m. (od godziny 11—12 w pouiedz., środę, pią­
tek i sobotę). Choroby nerwowe, trocze­
nie elektrycznością. (3464)

— Dr Padeusz Przciński, ordynator szpi­
tala św. Łazarza, przeprowadził się na ulicę Wło­
dzimierską nr 15. (3465)

Najlepsze Bandaże Rupturowe
u Jodłowskiego, Bielańska nr .5 i 
Marszałkowska 131 nowy. (3459

— P. Mieczysławowi Kiełpińskiemu, nieu­
straszonemu pływakowi, składamy serdeczne po­
dziękowanie za pomoc daną z narażeniem własnego 
życia synowi naszemu d. 8/9. <8. Kowalewski.

— J. Abczyński, adw. przysięgły, przeniósł 
kancelarję do domu dra Brunera, uk Długa nr. 23.

— D-ta P. Ziemiański przeprowadził si? 
róg Krak.-Przedm. i Trębackiej nr 1. (3267)^

— Zęby najlepsze po rs. 2 wstawia M> 
Ceumark dentysta, (syn), Tl ornackie

— Zajmując się massowaniem już od 1^ 
13-tu metodą dra J. Mezgera, mam honor 
mió potrzebujących takowego, iż przyjmuję w ' 
stytucie gimnastycznym, Miodowa nr 

(3396) ' JP Olszewski.

— Warszawska JLecznica dla 
rząt, Hoża 0-1, otwarta od 8 r. do 5 po p°’’ 
święta do 12 r. Opłata za poradę 30 kop. 
oddawaniu do szpitala wnosi sie opłata za tydzieU 
góry, ________________ J__________ (llOj)^

Pa tier sali warszawski.
Dnia It-go października r.b. odbędzie 

licytacja maszyn i narzędzi rol>1^ 
czych, pochodzących z fabryk zagranic-1 J

Maszyny te i narzędzia ocenione są 50% rtUt

(3420) Dyrektor It. WodzińsJ^,

FABRYKA POSADZĘ#

W. ROSŁAN, 
egzystująca dotychczas na Mokotowskiej 
19. od l-o października przeniesiol1" 
została na ulicę Drewnianą nr 8, gd% 
odpowiednio urządzona suszarnia, daje możność 
dowoluić Szanowną Publiczność tak pod względ®1*1 
suchości jak i dokładności wyrobów. (1204) 
■MM-BB—■TW.W.mi—/JI—UIITIIW-.IBI—I ll.h^l — ■ - IIIWH llll—M I 1111^^^ 

—, Skład herbaty M. Szumilina, b0' 
wy Świat 65, poleca amatorom świeżo otrzyin®1' 
tegorocznego zbioru wyborowe gatunki herbaty 
cenie od rs. 1 k. 66 do rs. 3 k. 16 za funt. (1144)

3404) Jest do sprzedania szaroban jednokonitf 
petersburskiej roboty, z angielską uprzężą za 200 
wiadomość u n. SierznutowskiAo-n Branka ni. nr 'J'ł'

IAJ i v • — j -----1 " ** £5 * O IX Ul* _

wiadomość U n. SierznutoWskiAori Branka ul. nr

Zarząd Dróg Żelaznych Południowo - 
chodnich podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że posiada do sprzedania okol0 
5,000 pudów łoju wołowego dwa razy prz°' 
topionego, który może być sprzedany z o^' 
daniem na jednej ze stacyj dróg żelazny^ 
południowo-zachodnich, stosownie do życz6' 
nia nabywcy.

Osoby życzące sobie nabyć rzeczony ł°J’ 
zechcą nadesłań odpowiednie deklaracje 
Kijowa do Naczelnika Wydziału Gospoda1" 
czego Zarządu Dróg Żelaznych Południc'"’0' 
Zachodnich.

W podawanych deklaracjach powinny 
dokładnie wskazane.

1) Nazwisko i szczegółowy adres podają 
cego deklarację nabywcy.

2) Ilość łoju jaką nabyć zamierza
3) Ofiarowana cena.
4) Stacja dróg żelaznych poludriiow’O'2^ 

chodnich, gdzie nabywca życzy sobie odeb1"' 
nabyty łój.

Termin do składania deklaracyj oZnacZ1? 
się w ciągu miesiąca Października.

Mający się sprzedawać łój można obejrzę 
w składach materjałów na staczjach: w #]J° 
wie, Odessie, Starosielcach, Brześciu litew­
skim, Kowlu, Żdołbunowie, Wołoczyskach, 
Rozdzielnej, Koziatynie, Zmierzynce, I rzy- 
żopołu, Kiszyniewie, Benderach, Birzuh 1 
Golcie.



Nr t'str KUKJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 października 18H6 r.

— Dr JE. Beiclisłein po powrocie zza grani 
cy, przyjmuje od 4—6 pp. z chorobami chirurgiczne- 
mi, leczy także mięsieniem (massażem) według me­
tody diaMezgeraiprcf.Mosengeila. Świętojerska 30, 
mieszkania 5. (3414)

OGŁOSZENIE.
Niniejszem zawiadamia się, że w poniedzia­

łek dnia 11 b. m. w składzie na Krakow­
skiemu Przedmieściu nr G2 (gmach To­
warzystwa dobroczynności) t ozpocznie się 
sprzedaż Dywanów smyrneńskich, 
francuskich, angielskich wszelkich rozmia­
rów, Portjer, Serwet, Chodników i t. p. 
towarów z masy upadłości fabryki Merz- 
feld i Si ae nd er.

Ceny podług inwentarza.
Sprzedaż odbywać się będzie codziennie z wyją­

tkiem świąt i niedziel, od godziny 10 rano do 4 po 
południu. (1217)

Zakład najmu karet i powozów
2Wołro-»Wcnator.«Aa nr 5,

H O TP D LITEH S K I,
r. dniem 1 października przeszedł na wyłączną na­
szą własność, zaopatrzony został w dobór nowych, 
gustownych ekwipaży, uprzęży i koni, z pomiędzy 
których szczególnie polecamy karetki i faetony je­
dnokonne, bardzo eleganckie po kop. 70 za godzinę.

Zadaniem naszem jest zadowolnić najwybredniej­
sze wymagania Sz. Publiczności, a jako fachowcy, 
mamy nadzieję że wszelkim żądaniom zadość uczy­
nić potrafimy. Używający ekwipaży w abonamencie 
miesięcznym, mają znaczne ustępstwo.—Marian 
Konopnicki i S-ka. Telefonu nr 150. (i202) 

Tytonie tureckie „Enidźe” 
w cenie rs. 3, 4, 5, 6, 8 i 10 rs. za fuut

Tytoń „Obstalunkowy”
średni i mocny, w cenie rs. 2 i 2.40 za funt.

Tytonie do fajki
w cenie rs. 1.20, 1.44, 2 rs. 3 i 4 rs. za funt. 
Polecają uwadze Szanownej Publiczności 

Kalinowski i Frzepiórkowski, 
W w arszawie (hotel Europejski). (1090

Białe Francuzkie Wina Sauternes i Yąuem 
w wyborowym gatunku, poleca Specjalny Handel 
Win pod firmą F. Fenulet C-o, dawniej 
Jan Stifft i Synowie, Długa nr 49 wprost Nalewek.

— Przez powagi lekarskie zalecana w chorobach 
nerek, kamienia, niedokrwistości) gośćcu, zaburze­
niach kataralnych organów oddychania i trawienia

wolna od żelaza alkaliczna szczawa titionowa.
Dyrekcja źródła Salvator w Fperjes.

W Warszawie na składzie w aptekach D ra T. 
Heinricha, H. Kucharzewskiego, K. Lilpopa i L. 
Ziemińskiego. (637
703) Fabryka wyrobów stalowych O'. Bień­
kowskiego, dawniej suko. Gerlach, Nowe- 
Miasto nr 1877 (1), obok kość. PP. Sakramentek w 
Warszawie, poleca wszelkie wyroby znajlepszej stali 
angielskiej po cenach możliwie przystępnych w głó- 
wmym składzie przy rogu ul. Senatorsk. i Miodowej 
496, oraz w nowo otwartej filji przy rogu Marszał­
kowskiej i Próżnej. Tamże przyjmują się reperacje. 

"EDWARD WESTFAL 
w Warszawie, ulica Wierzbowa nr l/162a, dom hr.

Ludwika Krasińskiego.
poleca wielki wybór cygar prawdziwych hawańskich 
ze zbiorów r. 1886-go i lat poprzednich, najlepszych 
fabryk w Hawanie, w cenie od rs. 8 do 100 za 100 
sztuk w opak, po 100, 50, 25, 10 i 5 sztuk. (3252)

— CHODNIKI: wszelkiego rodzaju, wy­
cieraczki kokosowe, Ceraty i białe obrusy ce­
ratowe, b. tanio poleca skład obić pap. Seweryna 
Mazur i S-ki, plac Teatralny. (1123)

Największa tr Warszawska” Fa- ‘ bryka TRUMIEN ’ i 
drewnianych 

poleca najtrwalsze i najtańsze

Senatorska nr. 32, wprost kościoła, w podwórzu. 
Służba własna w liberji żałobnej. (1077)

— De St. Marceausc „Dry Imperial”— 
Szampan, uznany przez konesserów wszystkich 
krajów za wino najwytworniejsze, od lipca został 
wprowadzony do pierwszorzędnych składów tutej­
szego kraju. (1045)

S. Glińskiego—Szuwaks glicerynowy,
S. Glińskiego—Smarowidło do butów,
S. Glińskiego —Atramenty,
<SL Glińskiego—Tusz do pieczątek, 
Zapałki Magenta doskonałe a tanie!

Poleca skład S. Glińskiego,
Nowy-Świat 69. (282) Nowy-Swiat 69.

Mai jazdy na iolejacii żelaznym
POCIĄGI:

Warszawsko-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy.........................
Osobowy 3 klasy.............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

Powyższe pociągi łączą uig z dro­
gą łódzką.

Kurjerski 2 klasy..............................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy.............................
Osobowy 3 klasy..............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Terespolska:
Po :ztowy 3 klasy.............................
t. s>bowy 3 klasy..............................
Osobowo-towarowy 3 klasy . . .
Warszawsko-Petersburska:

Pocztowy 3 klasy..............................
Osobowy 3 klasy..............................

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy..............................................
Osobowy-miejscowy do Lublina . . 
Pocztowy..............................................

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy......................... ....
Osobowy ....... . . . , J 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy....................  ,
Osobowy............................................
Obwodowa z kolei Terespols.
Osobowy............................ ....
Osobowy........................................ ’ ’

9 25wiecz.

8

8 3

11
11

13rano
38 wiecz.

10
8

6
4

I59po pot
i 55 wiecz.

6
11
6

6
9

3
7
5

2
8

53rano
12 wlecz.

3
8

10

7
7
3

— rano
10 rano
45 wiecz.

45 wiecz.
30 rano

50 wiecz. 
15 rano 
25 po poł.

6 40 r4no
2 50 po poł.

2
10,

8.

8
10
2

50po poł. 
15rano 
—wiecz.

15po poł.
— rano
— po poł.

35P° F< t
35 wiecz
35ranu

724rano
34 po poł

6 Itirano

43 wiecz. 
53ra«’J 

rano
30/ 
If/rano
10 wiecz.

9 35
fi;4<iF°il<11 ■
9|20rano

li49P° poi 
7148 wiec z.
3 parano

210 po poł.
3 8 wiecz.

Odchodzą | Pizy cii o u z ą 
godziny i ni i u u r y

— Statki parowe Fajansa odchodzą: Zwyczajne 
do Płocka codziennie, nie wyłączając niedziel, o g. 8 zra 
na. — Z Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w niedziele 
wtorki i czwartki o g. 5l/a zrana.

Centralna Fabryka Gorsetów 

„AUX OUATRE SAISONS," 
” WIERZBOWA J6 6, Hotel Angielski. *

Główny punkt do specjalnych obstalun- 
ków wszystkich rodzajów gorsetów, w naj­
lepszych fasonach Paryzkich i Wiedeńskich, 
jednocześnie fabryka urządzona z najwię­
kszą elegancją i jedyna w swoim rodzaju, 
poleca bogaty wybór gorsetów po cenach 
bardzo przystępnych, z ńadiniehie- 
niem, że jedynem staraniem tejże jest, za­
dowolnić wszystkich swoich klijentów. 1958R

AUX QUATRE SAISONS.
Fabryka, ulica Wierzbowa J6 6, Hotel Angielski.

’ „SŁOWNIK GEOGRAFICZNY”
Królestwa Polskiego i krajów przyległych 

pod redakcją Br. Chlebowskiego i Wł. Walewskiego, 
przy udziale licznego grona współpracowników i korespondentów, 

WYCHODZI w ZESZYTACH MIESIĘCZNYCH.
Dwanaście zeszytów stanowi tom obejmujący 60 arkuszy druku in octavo.

Cena zeszytu 50 kop., z przesył ką 60 kop.
SI ład główny w księgarni GEBETHNERA i WOLFFA.

^Słownik geograficzny" obecnie dochodzący do litery P, której początek mieści 
drukujący się 83 zeszyt (11 zeszyt VII-go tomu), jest pierwszem w naszej litera­
turze dziełem obejmująoem cały obszar ziemi, na którym mieszka dziś lub mie­
szkała dawniej ludność polska. Zarówno wszystkie fizyczne szczegóły chara­
kteryzujące układ terytorjum, na którem mieści się ta ludność (rzeki, jeziora, 
pasma gór, wyżyny i pojedyncze wyniosłości), jako też i wszystkie osady (wsie, 
osady fabryczne, górnicze, miasta), w których skupiła się praca rolnicza i prze­
mysłowa, życie społeczne, polityczne i umysłowe—są opisane z możliwą dokła­
dnością. Obok danych ściągających się do różnokierunkowej działalności tych 
ognisk życia zespolonego w chwili obecnej, „Słownik." podaje szczegółową hi- 
Btorję ważniejszych miejscowości. Każdy, komu obecny stan i przeszłość wła­
snego społeczeństwa nie są obojętne, znajdzie w tern dziele bogate zasoby da- 
hycb i wiadomości. 1970r

jW Piotr Sliżyński
feSWMlf udziela lekcji tańców salo-fe^sLzJj 
nowych u siebie w domu, jakoteż po domach 
prywatnych i pensjach, sposobem najkrót­
szym, wyucza w 20-tu kilku lekcjach' 6-c u 
tańców najpotrzebniejszych.—Adres: Świę­
tojańska nr. 31, pod Okrętem. 1992

i wszelkie dokumenta redaguje Ra*. Hono­
rowy Burba od godz. 10 do 1 i od 4 flobi , 
Królewska 27 na dole, wprost bramy. ifś’;

WŁAŚCICIEL

i Maiazyim Mód 'W

z szacunkiem

NIECAŁA Ja IO. R2025

powrócił z zagranicy, gdzie osobiście pcio- 
bii zakupy najświeższych nowości 11.1 

obecny sezon, szczególnie
3^- PIÓR FANTAZYJNYCH, 

z czem się poleca JW. Paniom

Apartament nmaljlowany, 
złożony z ośmiu pokojów, z wszystkiemi 
wygodami, jest do wynajęcia od 1-go Paź­
dziernika, ulica Swiętokrzyzka Jś 18.—W.a- 
dosaośó pod Ji ś

Math Księgarni Gebethnera i Wolffa ODóił prassę 

„PAN TADEUSZ" 
■w nowem wytwornem wydaniu kieszonkowem i ozdobnej oprawie, ze złoconemi 
brzegami, z portretem Adama Mickiewicza. — Cena rs. 2, z przes. rs. 2 kop. 20.

Arcydzieło poezji polskiej, rozpocząć ma bibljoteczkę kieszon­
kową najcelniejszych utworów naszej literatury sta­
nowiącą pierwsze artystyczne miniaturowe wydawni­
ctwo polskie.

—Zasad fizyki i-
p. -A-lf.

zeszyt czwarty
wyszedł z druku nakładem księgarni Teo­
dora Paprockiego i S-ki w Warszawie, 
Nowy-Swiat nr. 41 i jest do odebrania we 
wszystkich księgarniach.—Cena zeszytu rs. 1 
kop) 20, całości rs. 7 k. 20. 2007r

Historja powszechna Beckera
Zeszyt 4-ty

opuścił prasę.—Do nabycia po 10 kop. 
za zeszyt.—Warszawa. Wydawca H. 
Oławski, Mazowiecka Jś 6. 1990

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

» Handlu Win i Delikatesów
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa Jfc 9. 1915r

LEKCJE BUCHHALTERJI 
z upoważnienia Okręgu Naukowego War­
szawskiego, udziela Jan Danilewicz, 
Autor.—Mazowiecka Jfe 11- 1976

^



8 Nr 2f/0

1945
1981

rs. 
rs. 
rs. 
rs.

W Wyszkowie nad (Bugiem (gu- 
bernja Łomżyńska), jest do wy­
dzierżawienia w każdym czasie 

bie pierwiastki łagodzące i nadające jędr- 
ność ciału, posiada nieoceniony przywilej 
zachowywania cerze wdzięku i świeżości, 
właściwej młodemu wiekowi.

Puder Simon oraz mydło a la Creme- 
Simon, mają ten sam zapach i uzupełnia­
ją znakomitą własność wymienionego pre­
paratu.

J. SIMON
36, rue de Provence, Paris. 

Sprzedaż detaiiczn i u Fryzjerów, o- 
raz w Perfuinerjnch i Aptekach. -----

KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 10 października 1888 r.

ZAGINĄŁ 
dowód depozytowy byłego Bauku Polskiego, 
na złożoną kaucję do administracji majora­
tu Boczkienikiele, na summę 450 rs. List. 
Zast. Ziems., stanowiących własność Leo­
polda Filipkowskiego.—Ktoby znalazł tako­
wy, raczy go złożyć w Warszawskim Kan­
torze Banku Państwa. 1907

SKŁAD
Materjatów Budowlanych 
W. Willmann, 

ul. Twarda )ń 13/21 1Ó8SE,
Nadszedł świeży transport Cementu Port* 

land Grodziec i Wysoka, oraz zagra­
nicznego różnych marek. — Cegły ognio­
trwałej, krajowej i Angielskiej Ramsaj róż­
nej wielkości i kształtu.

Wapno suche i staro-lasowane, Trzci­
na, Smoła gazowa, Lak i Tektura sm<>* 
łowcowa i t. p

Sprzedają w różnych ilościach, po cenach 
umiarkowanych z natychmiastową odstawą.

Twarda.V 13/21 10 89E. I77*

BARCHANY
Najlepsze, najtrwalsze i najtańsze, w 
głównym Składzie fabrycznym na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu .V? 62 w gma, 
chu Dobroczynności, w byłym skle­

pie żyrardowskim. — Mianowicie:
Barchan zwany Milton zdrowia, z du­

żym kutnerem, łók. po 15 kop.
Barchan biały, gładki, trwały, po 

16 kop. łokieć.
Barchan biały rypsowy, wyborowy, 

po 18 kop. łokieć.
Barchan biały w prążki po 20 kop. ł. 
Barchan pika z dużym kutnerem po 

24 kop. łokieć.
Barchan kortowy, najlepszy jaki e- 

gzystuje, po 25 kop. lok.
Barchan pika zagraniczny w najpię­

kniejsze desenie, po 35 kop. lok.
Barchan czerwony w prążki czarne, 

na Halki, po 22’/, kop. łok.
Bojka na Halki najszersza, 35 ko. ł. 
Boja ponsowa, wyborowa czysto weł­

niana, 2'/a łok. szer., rs. 1 kp. 10 łok. j 
Flanc la ponsowa czysto wełniana 2*/4 

łok. szeroka, po 55 kop. łok.
Flanela biała (sautć) szeroka, 65 kop. 
Kaftaniki hygieniezne trykotowe po 

80 kop. sztuka.
Korty Milton na Halki, 2’/< łok. szer., 

po 55 kop. łok.
Korty na żakiety i kaftaniki 2V3 łok. 

szer. po 90 kop. łok.
Chustki angorowe, duże, cieple, bajo­

we, po Rs. 4.
Draps de dames na kostjumy dam­

skie, 2'/? łok. szer., po Rs. 1.
Obstalunki z prowincji będą ekspedio­
wane natychmiast po otrzymaniu ób- 
stalnnku. — Adres: Skład towarów, 
Krakowskie-Przedmieście 96 62, w gma­
chu Dobroczynności, w byłym sklepie ) 

żyrardowskim. ‘ 1897

32
rs. 15. 

2.
4.
6.
4.

rs. 15.

Neuph aline
Woda do wywabiania plam.
Najlepszy bezwonny środek usu­

wający natychmiast wszelkie plamy 
tłuste z jedwabnych i wełnianych 
roaterjalów. Flaszka rs. 2, z prze­
syłką pocztową rs 1.30.—Wyłączna 
sprzedaż w Warszawie w Perfumerji

Ahksandra Lipink,
Wierzbowa róg Niecałej J6 1. 1810B

Dla uczniów
Z rozpoczynającym się nowym ro­

kiem szkolnym, przygotowałem zna­
czny zapas 1805R

Koszul dla chłopców, 
oraz Kalesonów, Kołnierzy i Man­
kietów, z materiałów trwałych, sta­
rannie wykończonych, poj cenach 

najtańszych, poleca
Skład biel zny i trykotaży
J. Natanbluta,

Senatorska J6 32 nowy.

GŁÓWNY SKŁAD

Trumien Metalowych,
Wieńce i Gierlandy.

Fabryka Lamp, Latarń 
i Wyrobów Metalowych, 

3?*. Trelle, 
Nowy-Swiat 26 70. 1534r

BIELIZNA 
o połowę taniej niż wszędzie, 

bo w mieszkaniu prywatnem sprzedają wszel­
ką damską, męzką i dziecinną; koszule męz- 
kie odznaczają się najlepszym krojem, jak 
również wszelka Bielizna wychodząca z mo­
jej fabryki, odpowiada najwybredniejszym 
wymaganiom: na składzie znajduje się duży 
wybór gotowej Bielizny płóciennej, batysto­
wej z madapolamn, peikalu i t. d.; kołdry 
atłasowe, tybetowe duże i dziecinne. Han­
dlującym na prowincję odstępuje się rabat. 
Senatorska .Y 26 (18), wprost kościoła, w po­
dwórzu, na parterze. Specjalna fabr. Bielizny 

Teofili Fuks.

piękne Serwisy stołowe, 
na 12 osób, z najlepszej porcelany, 
malowane, składające się z następuj?”!^ 
przedmiotów: 36 talerzy płaskich, 12 g^ j2 
kich, 12 desserowych, 12 kom: litowych, .„j, 
par filiżanek, 1 Waza, 4 półmiski o*"ier 
2 okrągłe, 1 do śledzi, 4 Salaterki, 2 
ki, 1 Kabaret do konfitur, 2 Musztarda1!^ 
1 Maseiniczka, 2 Soiniczkj. — Rażeń* 3 
sztuk.—Garnitury do myeia białe Jan9>
malowane po rs. 4, oraz wszelką porcC 
tak białą jak i malowaną,

najtaniej sprzedaj6
Zakład Malowania na porce1011**- 

Ryszarda Fijałkowski^0; 
Krakowskie-Przedmieście )6 2, "Ąęjgj

Kopernika, w lokalu prywatny^^^—

drzewa owocowe
z własnej szkółki. Gatunki te dla smaku i 
okazałości są poszukiwane przez amatorów 
ogrodnictwa i chętnie zakupywane po owoca­
rni ach jako wyborowe. Drzewek można do­
st: ć na rogu ulicy Górnej i Rozbrat, JA 1-y 
policyjny.

19ę13 K. Górecki.

„Mariage” 
Architekt-budowniczy. 3i lat mający, 
właściciel zakładów fabrycznych zrę­
cznym dochodem około 10 tysięcy gul­
denów, poszukuje odpowiedniej par- 
tji. Na majątek mniej się zwraca u- 
wagę, jak na dobre i skromne wycho­
wanie domowe. Zgłoszenia aż do 10 
października post. rest. Lwów pod lit. 
S. K. Nr 226 (główna poczta). 1969R ZBLUDÓWICE, 

w gubernji kieleckiej, obok miejsca kąpie­
lowego .Busk , z obszarem 447 mórg, z bu­
dynkami, inwentarzem, oraz zasiewami, z 
wolnej ręki do sprzedania. — Bliższą wia­
domość powziąść można w Zarządzie dóbr 
na miejscu lub u właściciela Emila Sko­
wrońskiego, inżeniera dyrekcji dóbr rządo- 

____ wych we Lwowie. 1906r

Koszule Męzkieł!
z cienkiemi gorsami, od kop. 75.—Widok
J6 24, mieszkania 1. 19S2

fachowo wykształcona w zawodzie 
nauczycielskim może przyjąć 2 panienki, 
któreby mogły uczęszczać do jednego z za­
kładów naukowych, a pobierać nauki języ­
ków francuzkiego i niemieckiego, oraz, mu­
zyki w domu. Wiadomość w Krakowie w 
domu Ni 12, przy ulicy Zwierzynieckiej, na 
parterze na lewo. 1968-R

Do domu eksportowego w je- 
unem z miast Czech niemieckich, 

d° zaJ?^ kantorowych 

Młodego Człowieka 
rodziny,echraeściii«ł^eg0’ z •zacnej 
i korespondującej2naJdcego 
mieckim. polskim VRosyjskim 
Oferty w pomienionvcli i_. i ^JS , m‘ adresować należy: Export 
post. ■ restante, SĄ‘,«O 
Czcchflcll. 201 OR

Skład Materjałów Aptecznych 
Tadeusza Góreckiego, 

Noij-ta7, iiawprort straży op. 
Niezależnie od wszelkich towarów w zakres 

składu wchodzących 
ma zaszczyt polecić:

TVT^I Najdoskonalszą Zapra- 
O d° posadzek olbro-

Z towo-woskowo-terpen­
tynową bezbarwną, oraz w różnych najpię­
kniejszych kolorach przewyższającą wszel­
kie dotąd używane, oraz 
1\Tz-x-r-rr-rTf Błyszcz posadzkowy w 

(J y , proszku, nadający po- 
•7 dłogom i posadzkom 

prześliczny połysk. 1947
Dla pp. handlujących stosowny rabat. 

Zgubiono w dniu 8-ym b. m.
w przejeździć z Krakowskiego-Przedmieścia 
na Dworzec Drogi Petersburskiej, kufere- 
czek ręczny, skórzany czarny, w którym 
oprócz małej wartości drobiazgów, znajdo­
wały się listy, wartość tylko dla właściciela 
mieć mogące. Łaskawy znalazca zechce ta­
kowy za dużą nagrodą oddać do kantoru 
firmy Jachnikowski & Krajewski, Bielańska

9- 2029R

murowany, piętrowy, z 12-tu pokojów 
kompletnie umeblowanych składający 
się, z fortepianem. Wśród obszernego 
uwocowo-spaeerowego ogrodu, nad sa­
mym Bugiem, położony, z kuchnią w 
oddzielnym budynku murowanym znaj­
dującą się, zaopatrzoną we wszelkie 
przybory kudhenne, z wozownią, staj­
nią, lodownią; od Tłuszcza (stacja dr. 
żel. St. Pejtersb. Warszaws.) wiorst 
20 odległy, na lat 3, za rs. 300 rocz­
nie, lub na-4-y letnie miesiące za rs. 
120, a na pozostałe 8 miesięcy za 
rs. 200.—Bliższe szczegóły na miejscu 
lub też listorwnie miejscowy ogrod­
nik Mikołajczyk natychmiast udzie­
li. Adres: przez Serocr, w Wy­
szkowie nad Bugląm. 2022R

3i>j fisaniej 
a elegancko 

można się ubrać w MAGAZYNIE 

MICHALINY 
MIODOWA 26 4,

Suknie wełniane eleganckie, od
Halki.........................................od
Szlafroki wełniane................od
Spódnice z kaftanami wełn. od 
Kapelusze................................. od
Okrycia syberynowe, .... od

Wszyscy przyznają, że najtaniej i naj­
lepiej kupić można wyłącznie w zna­
nym powszechnie ze swej taniości skła­
dzie towarów przy rogu ulic Dzikiej 
i Nowolipek, dom Brauna Nr 1, miesz­

kania 4, mianowicie:
Wełny na suknie w krateczki lub pa- 

seczki po 10 kop. łok.
Varsovienne wełna elegancka na su­

knio podwójnej szer. po 30 kop. łok. 
Krepa wełniana na suknie podwójna 

po 30 kop. łok.
Afganistan prześliczna wełna naj­

modniejsza na suknie po 60 kop. ł. 
Plaids znana ze swej dobroci wełna 

podwójnej szer. po 60 kop. łok.
Kaszmiry czarne i kolorowe podwój­
nej szer. czysto wełn. po 60 kop

Materjały na pokrycie futer po ce­
nach dotąd niebywałych.

Flanela ponsowa wyborowa 2’/, łok. 
szer. po 50 kop. łok.

Kełdry wełniane bajowe puszyste po 
Rs. 3.

Kałdry wyborowe ba-owe bardzo cie­
płe po Rs. 4.

Kołdry watowe trwałe od 3 Rs. do 9. 
Chustki angorowe bajowe bardzo cie­

płe po Rs 4.
Stołowa bielizna czysto niciana, Ce­

ny najtańsze.
Sienniki gotowe drelichowe nioian- 

ne po Rs. 1 kop. 80.
Tuzin chustek białych dużych Rs. 1. 
Bieiizna męska, damska i dziecinna 

baidzo tanio.
Prześcieradła gotowe obrębiane bez 

szwu 85 kop.
Ręczniki adamaszkowe 31/, łok. dł. 

po 35 kop.
Powłoczki gotowe eleganckie trwale 

pó 75 kop 1903

LA BOURBOULE
flODA nadzwycząj

x»wler»jąe» , » J„
Chloran Dwuwęglan i Arsenian o 

Od pół szklanki do trzech szklanek dzlenn e 
odżywia dzieci wątle i osoby osłabiona 

rtutenny łrndrt

jDle.tetis. Gorączce 1 e7°d*' J 
Chorobom skórnym i organów oddechowe 

Sezon kurao^IJ'J_ 
OD 25 MAJA 00 25 ’

Damy wielkiego świata
"K jakoteż Artystki naj-
JM d'&'fcX sławniejsze ze swej 
4*1**Piękności, poprzestały 

używać Gold-Cream 
który nadaje twarzy 
cechę się starzejącą i 
kolor oliwkowaty.

Zamiast tego ’w po- 
wszechnem jest użyciu 
C r ć m e-Sim o n, 
pr< p u at z perfum wy­
twornych, n:e ulegają­
cy nigdy zepsuciu. Śro­
dek ten, łącząc w so-

Handel win i kolcnja’no-spozywczy 
A. Japowicza, Bracka nr. 2, poleca:

wyborowe śmietankowe, 
co drugi dzień świeże, po kop. 45 za funt, 
oraz inne artykuły spożywcze, owoce dobo­
rowe i t. p., po cenach jak najprzystępniej­
szych. 1997

I
 ’.FABRYKA WATY!

Władysława Zajtz

ul. Nowy-Swiat As 34, dom SS-rów 
Bothego, na nadchodzącą zimę poleca: 
Watę w najlepszym gatunku, Wał­
ki do okien, Watę w najpię­
kniejszych kolorach do ubiera­
nia okien (w miejsce mchu), Watę 
z wełny owczej, Watę z jedwabnej 
skubanki, Watę z puchem edre- 
donowym, Watę czarna. Ceny ni­
skie.—Nadto: KOŁDRA GOTOWE 
na najlepszej wacie: tyftykowe po 
rs. 5, wełniane od rs. 7, atłasowe od 

-... rs. 14 (tylko na obstalunek. — Przyj- 
H mują się także Kołdry do szycia. 1995

i Towarów Bławatnych
pod firmą

I K. MANTEY,
■: Świotokrzyzka róg WłodzimlersKid,

poleca w wielkim wyborze

HfitBl Ae France
WARSZAWA.

Pokój, dziennie z usługą, od 60 kop.

Śniadania po 75 kop. 684R
Obiady po rs. 1.

Znane wino stołowe (Vin de table) 
butelka kop. 50, pół butelki 25 kop. 

1 Bouquerel & Comp

■ ' • fife?.-•^•777^

do 5 rs.
9608
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KO SIS iw HE1SB,
10, SENATORSKA 10,

poleca w wielkim wyborze i po cenach bardzo umiarkowanych:
fJlaterjały na okrycia: WEŁNY, AKSAMITY, JEDWABIE i PLUSZE, 

gładkie i faęones.
Materjały na suknie: WEŁNY GŁADKIE i najnowsze fantaisies.

Matarje jedwabne, Aksamity i Plusze gładkie i fantaisies, na cale suknie i do 
przybierania wełnianych snkień, w najmodniejszych deseniach i kolorach. 

SZALE PLUSZOWE, KORONKI, CZEPKI i KAPELUSZE.
Z pierwszorzędnych domów paryzkich modele sukień i okryć, podług których

magazyn wykonywa zamówienia akuratnie i w krótkim czasie.
2018R

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRM).

NIECAŁA Ni 1,
przygotowała podług nowo-otrzymanych fasonów na sezon 
bieżący-wielki wybór gorsetów atłasowych od rs. 12, jako- 
też gorsety drelichowe i prunelowe czarne i pąsowe od 
rs. 6.—Dia osób w odmiennym stanie, wyrabiają się gorse­
ty z przodami sprężynowemi. — Fabryka otrzymała nowy 
system gorsetów dla uczennic do prostego trzymania się.

Uwaga. Żadnej innej fabryki oprócz powyżej wymie­
nionej firmy nie posiadam. 1881R

Biszkopty, Herbatniki,

J. SZTENGEL, Marszałkowska 152, 
róg Zielonego Placn. 1967 R

DYWAKT, SERWETY, Dli 
poleca w wielkim wyborze

ALBIN GENELI, 
1975 Miodowa 17, dom Barona Łessera.

| WYROBÓW CZESKICH,
“ Aowy-Świat Nr 7.
« z fabryki L. & C. Hardtmuth w Budziejowicach,

p o 1 o c a: ci
Piece, .Kominki 1 Kuchnie, od rs. 40—1,000. . p1'

< Ołówki i gumy we wszelkich gatunkach, po cenach nader przystępnych, a jak « 
g dotychczas uważane za najlepsze.

I
 Miseczki do tuszu i farb, Paletiy, Tabliczki do pisania ołówkiem etc.
Sprzedał detaliczna ołówków i gum w składach:

p. Bronikowskiego, Wierzbowa Ab 7;
w Bazarze Szkolnym v. prost Ś-go Krzyża;
p. Winiarskiego, Nowy-Świat Aś 58;
w Tanim sklepie, Krakowskie-Przedm. Jfe 62 i Nowy-Świat Ai 32,

i wielu innych. 1673RRada Miejsła Warszawska 
Dobroczynności Publicznej,

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 15 (27) Października r. b., o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się przed tąż Radą publiczna licytacja przez opieczętowane deklaracje, 
a następnie głośna in plus, na sprzedaż dwóch oddzielnych niżej wskazanych partyj drzew 
w lasach dóbr Pęchery i Runów, w gubeniji Warszawskiej, powiecie Grójeckim położonych 
i do Instytutu Św. Kazimierza w Warszawie należących, a mianowicie:

a) w pierwszej partji 454 sztuk różnego gatunku i wymiarów drzew w cięciu Ai 3 
z 1886 r. w II okręgu Smuga, leśnego obrębu Pęchery, od Summy rs. 4,099 k. 87, przy 
złożeniu na vadium rs. 800;

b) w drugiej partji 333 sztuk różnego gatunku i wymiarów drzew w cięciu As 3 
z 1886 r. w III okręgu Ściek, leśnego obrębu Runów, od summy rs. 502 k. 8, przy złoże­
niu na vadium rs. 120.

Mający zamiar przystąpić do tej licytacji, obowiązani są w terminie do tej licytacji 
oznaczonym, przedstawić Radzie Miejskiej na każdą z wymienionych partyj drzew od­
dzielną w zapieczętowanej kopercie deklarację, według ustanowionego wzoru, napisaną na 
papierze zwyczajnym, wyraźnie, bez skrobań i poprawek, i dołączyć wyżej oznaczone va­
dium gotowizną lub też papierami procentowemi, do przyjmowania na kaucję przed Rząd 
dozwolonemi, ze wszystkiemi kuponami do nich za nieubiegłj’ czas należącemi.

Warunki licytacyjne, forma deklaracji, oraz wykazy szacunkowe drzew na sprzedaż 
wystawionych, mogą być przeglądane w Kancelarji Rady Miejskiej każdodziennie, w go­
dzinach biurowych, z wyłączeniem dni świątecznych i galowych, a oprócz tego rzeczone 
wykazy znajdują się do przejrzenia u Leśniczego dóbr Instytutowych Pęohery i Runów, 
w dobrach Pęchery.

Radca Tainy Wiłujew.
1977r Sekretera Bady Lechowicz.
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wykończa suknie podług najświeższych żur- 
nali, i.a czas umówiony. — Za fason rs. 4. 
Plac Ś-go Aleksandra 12, mieszkania 10, 
pierwsza prawa sień, drugie piętro. 1965

PRACOWNIA

Sukteń i Okryć damskich

APARTAMENT, 
pod A7 3 (1629), przy ulicy Żurawiej, 
drugi dom od Placu Aleksandrowskie­
go, składający się z 7-u pokojów 
na 1-m piętrze od frontu, z oal- 
konem, przedpokój, kuchnia, passaż, 
łazienka, spiżarka, waterklozet, wodo­
ciąg i zlew, z dzwonkami elektrycz- 
neini i urządzeniem gazowem, z dwie­
ma piwnicami i górą wspólna. 1929

WYBOROWĄ HERBATĘ
FIRMY

O. A. Koreszczenko 
w Moskwie, 

poleca Dom Handlowy 

T. D. Łapiński, 
Warszawa, Włodzimierska Jw 6.

Sprzedaż detaliczna.—Handlującym rabat.

mały, nowego fasonu, na jednego i do paru 
koni.—Nowy-Świat 16 25 nowy. 1967

Fatojla Pantofli filcowych
DZIKA .V AG,

1-e piętro front (dawniej Marszałkow­
ska 119), poleca na sezon zimowy, 
eleganckie i gustowne wyroby po niz- 
kich cenach.—H. RIEGEL. 1919R

Kuśnierski 
F. Rowińskiego, 

ulica Trębacka 16 7, 
nagrodzony Dyplomem na Wystawie 
Młodych Przemysłowców w Poznaniu w r. 
1877, przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
tego fachu wchodzące, po cenach jak naj­
przystępniejszych. ‘ 1947R

BADEŃSKIE,
nadchodzą codziennie świeże 

DO HANDLU
A. Si os <ór kie w i cza,

Plac Teatralny .V 18, w domu 
pp. Kanoniczek.

PS. Zamówienia zamiejscowe usku­
tecznia się odwrotnie w oryginalnych 
koszyczkach od 10 do 12 <££. 1882R

płynny i stały, do nabycia we wszyst­
kich Składach Towar, kolon., 
delikatesów, Mater, aptecznych

i t. p. 1734R

POWOZY
różnego rodzaju, nowe i używane, dosprze- 
dnnia, po cenach bardzo przystępnych, w fa- 
I ryce powozów T. Rucszotarskiego, Kra- 
kowskie-Przedm. A? 17 (dawny 15). 1946R

Jest do sprzedania

g EKSTRAKT MIĘSNY
$
I

tai Dragi tej WS-lipii 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że do eksploatacji tejże drogi w roku 1887-ym 
potrzeba będzie nabyć następujące przedmioty:

Wyroby metalowe, narzędzia, blachy różne, stal, żelazo, metale, różne materjały 
apteczne, farby olejne i lakiery, terpentynę, wyroby passamoniczne i knoty, sukno, woj­
łok i filc, wyroby powroźnicze, oleje rzepakowe i mineralne, świece, łój, mydło szare, naf­
tę, odlewy żelazne, płótno i wyroby płócienne, wyroby gumowe, wyroby szczotkarskie, 
skóry, słomianki, miotły brzozowe, drzewo fabryczne, cement, cegłę, wapno, kożuchy, czap­
ki barankowe i buty filcowe, czapki sukienne, buty juchtowe, materjały piśmienne, papier 
pod druki, szkło i wyroby szklanue, ceraty, koks gazowy i węgle angielskie, węgle drze­
wne, różne drobne przedmioty, jak mąka żytnia, korki, wata, plomby ołowiane i t. p.

Życzący sobie podjąć się jednej z pomienionych dostaw, zechcą złożyć w wydziale 
Gospodarczym Zarządu D. Ż. W. T. opieczętowaną deklarację najpóźniej do dnia 16 (28) 
października r. b. do godziny 1-ej po południu. Przy składaniu deklaracyj okazać należy 
kwit kasy tejże Drogi na złożone w dniu poprzedzającym submisję vadium w wysokości 
10% od sumy przedstawiającej wartość deklarowanej dostawy oraz podpisać ogólne wa­
runki dostaw i złożyć odpowiednie próby materjałów lub przedmiotów.

Warunki dostaw mogą być przeglądane w Wydziale Gospodarczym D. Ż. W. T. 
kaź lodziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, od godziny 10-ej rano do 3-ej po południu, 
gdzie zarazem wydawane będą szematy do deklaracyj. 2024R

 

r. Mam honor donieść JW. Paniom, iż Magazyn moj istniejący specjalnie 
wierzchów do futer i okryć damskich, poszukiwanym jest. To też wykończając 
takowe z elegancją dla najpierwszych domów, jako specjalista okryć damskich 
jedwabnych i aksamitnych, z czem polecam się JW. Paniom, zapewniając, że każ­
dy wierzch lub okrycie z materjałów własnyoh lub powierzonych mi, wykończone 
w moim magazynie, odznacza się elegancją, odrobieniem starannem i podług 
najświeższych fasonów paryzkich, oraz wszelkie roboty kuśnierskie.

Wazony, Kolumny, Patery, Przyciski, Lichtarze, 
Popielniczki Kałamarze i inne drobiazgi z mar- 

o moru florenckiego 
POLECA NOWO OTWORZONY SKŁAD

Ulica Krakowskie-Przedmieście M 40 (44), 
wprost Hotelu Europejskiego. 1996

4- J AB-ŁCZYŃSK ! EJ
r- w Warsowie, ul. Nowy-Świat » 7. 202^R

Zakład leczniczy hydropatyczno-pneumatycz iy
dla chorych przychodzących,

D-rów: Dobrzyckiego i Fritsche’go.
Oboźna Ai 5,

1. Leczenie ścieśnionem powietrzem w dwóch gabinetach pneumatycznych* 
oraz stosowanie wielkiego dwucylindrowego przyrządu o dowolnie zmiennem dodatnie® 
i ujemnem c-iśnieniu, (wysięki pleurytyczne. rozdęcie płuc, astma, katary dróg oddechowych 
bądź przewlekłe, bądź świeżego pochodzenia, cierpienia serca).

2. Leczenie hydropatyczne. Zakład zaopatrzony jest we wszystkie przyrządy 
według najnowszych wymagań nauki: kąpiele parowe, kąpiele rzymskie, kąpiele ogólna 
w obszernym bassenie,gkąpiele wannowe, nasiadowe, natryski (prysznice) o różnych temp®' 
raturach, natryski t. zw. szkockie, koce, oraz wszelkie procedury w zakres hydropatji 
wchodzące (osłabienie ogólne, błędnica, liczne cierpienia nerwowe, początkowe cierpienia 
rdzenia pacierzowego, przewlekłe cierpienia żołądka i kiszek, zastarzałe rheumatyzmy itd.)-

3. Massaż czyli terapia mechaniczna, oraz kombinacja hydropatji z massaże® 
(skrzywienia członków, oraz zgrubienia stawów szczególniej od wysięków zależne, chro* 
niczne zaparcie kiszek, neuralgie obwodowego pochodzenia i t. d.).

4. Kąpiele: solankowe, żeleziste, igliwiowe (skrofuły, niedokrewność, osł*" 
bienie ogólne).

5. Inhaloterapia czyli leczenie za pomocą inhalacyj. Zakład posiada przyrządy 
wszelkich systemów i konstrukcji do stosowania wziewań (stany kataralne dróg oddecno- 
wych z obfitem wydzielaniem połączone, jamy oskrzelowe, cuchnąca plwocina i t. d.). 659 

OGŁOSZENIE. 
ZAHZ/fO KSIĘZTWft ŁOWICKIEGO

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniach 15 (27) i 16 (28) Paździenika r. b 
1886, począwszy od godziny 10-ej przed południem, odbywać się będzie w Biurze Zarządu 
Księztwa w Skierniewicach głośna in plus i przez opieczęowane deklaracje licytacja n® 
sprzedaż drzewa w leśnictwach Lubochnia i Radzice, nad rzeką Pilicą położonych, w na- 
stępujących obrębach, a mianowicie:

15 (27) Października r. b. w leśnictwie Lubochnia.
1. w obrębie Sarnia Góra od sumy
2. Leszczyny
3. Rzekietka
4. Czółna
5. Szczurek
6. •n Potok
7. n Żądłowice
8. Konewka »
9. Spała

10 Cygan y>
11. Chrzemce
12. Kruszewiec •n

szacunkowej rs. 478 kop. 39.
y) n 4,140 24
y> 2 3,338 yi 19
n

» 7,524 y> 2.
w W 2,452 y> 91.
D 2,576 87.

w 4,100 n 80.
» D 13,668 y> 7.
n D 1,405 yt 3
y) 6,146 y> 84
D J) 1,961 n 19

W 3,260 73.

16 (28) Października r. b. w leśnictwie Radzice.
w sumy szacunkowej rs.

» »

» »

na

1917r

»
»

»

złożyć

80.
33,
30.
11.
99.
58.
90.
331
60.
86.
22.
98.
80.
32.
31.
42.

„ 77. , ,
kasy Księstwa Vi» 
Państwa albo ktw

obrębie Zarzęcin od 
Bugaj 
Sługocice 
Zielona 
Piła 
Giełzów 
Dęba 
Bukowiec 
Sitowa 
Kiełcznica 
Janów 
Brudzewice 
Kłonna 
Poświętne 
Błogie 
Sieczka 
Jaksonek 
Taraska 

licytacji obowiązani są 
lub też do deklaracji

442 kop. 74.
2,406
2,469
2,488
3,820
1,397
2,415
1,504

275
461
637

10,224
319
635

7,741
1,382
1,508

„ 3,569 
vadium do 

dołączyć kwit Banku

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14:
15.
16.
17.
18.

Przystępujący
»

Przystępujący do
część sumy szacunkowej T v_   
Księztwa na złożone vadium w oznaczonej ilości.

Warunki do licytacji przejrzane być mogą codziennie w Biurze Zarządu Księzt'*^ 
i w Urzędach leśnych Lubochnia i Radzice od godziny 9-ej zrana do 3-ej po południu, 0 
prócz dui świątecznych i galowych.

Pragnącym przekonać się na gruncie o stanie lasu i jakości drzewa wystawione# 
na sprzedaż, miejscowa służba leśna na żądanie okaże.

Skierniewice d. 13 (25) Września 1886 r.
Pomocnik Zarządzającego Księzwem Czachowski.

Referent Nowodworski.

a deklarację mocą której P°pCjJte- 
by pogrzebowej Cmentarza .  .

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 6 (18) Października r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 

tacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracji 
dostawę w r. 1886, effektów pogrzebowych dla służby pogrzebowej Cmentarza powąz* 
skiego, od summy anszlagowej rs. 4,031 kop. 82. , . TT,;ejscU

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i ® j/auł 
wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację nap 
na papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego wraz ?o3Zta 
tern Kassy m. Warszawy, na złożenie w tejże kassie vadium w ilości rs. 400 i n» 
ogłoszenia rs. 45, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą, zwrócone. o-istrutu

Warunki i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Mag 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejsza deklarację mocą 

się dostawy w r. 1886, effektów pogrzebowych dla służby pogrzebowej C— _ .
kowskiego, za summę rs. 4,031 kop. 82 i ustępuję od takowej summy procenty licy* 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w war 
tacyjnych zamieszczonym. . „rfoszenia rs.-

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium rs. 400 i na koszta u*

45, przy niniejszem załączam.  . . piałem dnia . .
Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), r i872r 

(wypisać dz.ań, miui^s i nkh pedpiaać wyraźnie imię i nazwisko.
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 1Ó października 1886 r.Nr 280

Panny zdolne do krawiecczyzny, potrze­
bne, Bracka 8, mieszkania 15. 2311

Fotrzebnym jest ogrodnik kawaler, zna­
jący swój lach wszechstronnie. Wiado­
mość w składzie aptecznym p. A. M. Sierz- 

putowskiego, Krak.-Przedm. Jfe 17. 16139

anna sklepowa potrzebną jest do ma.ga- 
zynu Henryka Cara, nlica Miodowa .At 3.

Posady i prace.

Osoba szyjąca krawiecczyznę i kuśnier­
stwo, poszukuje pracy w domach prywa- 
tnych. Prosta 13, mieszkania 5.______16168

Urzędnik za skromne mieszkanie, życzy 
(Jsobie pełnić obowiązki rządcy domu. Po­
trzebujący raczy zostawić swój adres u stró- 
*• domu Jfe 3, ulic* Przejazd. 15640 Pies wyżeł, duży, miody, do sprzedania w

fabryce gorsetów. Nowo-Senatorska Jfe 6,

,0>l firmą W. PILECKA & Comp., dotąd egzystujący przy ulicy Czystej Nr 6, został przeniesiony na ulicą 
p, Wierzbową Nr 6, do Hotelu Angielskiego.

i eca JW. i WW. Paniom na nadchodzący sezon wielki wybór Kapeluszy przygotowanych podług najświeższych Paryzkich modelu 
wielki wybór Piór, Fantazyj i Dżetów fantazyjnych, z najpierwszych domów Paryzkich. 1912

Potrzebne są zaraz panny zdolne do o- 
kryć do magazynu „Juljan Penkala,“ Se­
natorska Jfe 8. 16099

Czeladzie ślusarscy mogą znaleść robotę 
w fabryce Dalberga w Włocławku. 15952

Młoda osoba przyjmuje przepisywania.—
Chmielna Jfe 29 nowy, mieszk. 6 16127

Pługa do wszystkiego potrzebna z dobre- 
ymi świadectwami. — Swiętojerska Jfe 38, 
mieszkania 12, w 2-ej bramie. 16216

Ryły nauczyciel szkół rządowych Romuald 
ySmotrycki, przyjmuje na lekcje przyszłych 
kandydatów do klas: wstępnej, pierwszej i 
drugiej. Wiadomość: ulica Złota Jfe 16, mie­
szkania 17, od godziny 12-tej do 4-tej po 
południu. Dorosłym udziela lekcje języka 
rosyjskiego. 16226

Nagrody rs. 100, za wyrobienie posady 
|| młodemu człowiekowi, przybyłemu z pro­
wincji. Oferty w kantorze Kurjera pod lite­
rami A. Z. 28. 15868

Meble: tanio do sprzedania, garnitur czar­
ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslong 

i 2 całe kryte garnitury. Mokotowska Jfe 59 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. 15811

Kantor kaucjonowany „A. Pociejko,” nowo- 
otworzony, rekomenduje różnych narodo­
wości nauczycieli, guwernantki, bony, damy 

do towarzystwa, jak również administrato­
rów, kasjerów, ekonomów, osoby specjalnie 
uzdolnione w rolnictwie, leśnictwie, handlu 
i przemyśle. Krakowskie-Przedmiescie 57.

Pomocnik handlowy, zdolny, rekomenda­
cje jak najlepsze, fachowiec z handlu ga­
lanteryjnego i drobiazgowego, życzy sobie 

przenieść się do Warszawy. Adres M. B. L. 
poste-restante Lwów. 16064

Osoba inteligentna, która już pełniła po­
dobne obowiązki, poszukuje miejsca do 
zarządu domem lub opieki nad dziećmi, w 

Warszawie lub na wyjazd. Wiadomość: ul. 
Biała Jfe 10 (róg Ogrodowej), mieszk. 24.

Człowiek młody, uczciwy, znający się nn 
robotach rzemieślniczych i mający na 
swojem utrzymaniu chorą matkę, uprasza 

łaskawe osoby o utrzymywanie meldunków 
za pokoik z kuchenką lub o jakiekolwiek 
zajęcie. Zna język polski, rosyjski i racun- 
kowość. Ofertę proszę złożyć w kantorze 
niniejszego pisma pod lit. A. 24. 16100

Panna inteligentna, chcąca a nie wstydzą­
ca się pracy, może znaleść takową zaraz, 
w magazynie kapeluszy męzkich .Leonarda.” 

Trębacka Jń 13. 15878

■Alody człowiek, inteligentny, mający ła- 
Ipdny charakter pisma rosyjskiego’i pol­
skiego, poszukuje odpowiedniego zajęcia 
chociażby za najskromniejsze wynagrodze­
nie. Łaskawe oferty upraszam składać w 
kantorze Kurjera pod lit. S. Ł 16089

Student, który w tym roku ukończył gim­
nazjum klasyczne w Petersburgu, poszu- 
kuje lekcyj. Piękna Jfe 36, m. 4._____ 16222

Tłómaczę z franeuzkiego, rumuńskiego i 
niemieckiego na polski. Adresować: J. Z.

Waliców Jfe 13/1, na dole, mieszk. 1, obok 
bawarji. 16235

Kupno i sprzedaż.

Lampy zecerskie z drążkami Żelaznem 
dla przymocowywania do kaszt, widne, w 
zupełnie dobrym stanie, są do sprzedania.— 

Wiadomość u dysponenta drukarni Kurjera 
Warszawskiego.

Ogrodnik żonaty, szlązak, posiadający 
chlubne świadectwa i z każdą gałęzią 
swego fachu dobrze obeznany, poszukuje 

odpowiedniej posady od 1 Stycznia 1887 r. 
Adres: M. B. per Łowicz. Bielawy. 16065

Maj lepsza Metoda do nauczenia się ję­
zyka niemieckiego w 3-ch miesiącach bez 
nauczyciela, przez PI. Reussnera. Cena ca­

łego dzieła rs. 2 kop. 60. Oddzielnie kurs 
niższy kop. 69, kurs wyższy rs. 2. Metoda 
angielska kop. 75. Skład główny w księ­
gami pp. Gebethnera i Wolffa. 1842

Do sprzedania garnitur mebli mahonio­
wy. Ulica Sienna Jfe 26, u stróża. 16174

Futro męzkie, prawie nowe do sprzedania. 
Nowogrodzka 3, m. 16, od 10—3. 16153

Tanio sprzedaje meble nowe i używane 
garnitury, szeslongi, otomanki, kozetki, 
foteliki. Meble przyjmuję w zamian i do 

przerabiania, za trwałość gwarantuje.— 
Krakowskie-Przedmieście Jfe 20, wprost uli­
cy Hrabiego Berga. 2315

lASZm DO SZICU Z CZÓŁENKIEM 
najnowszy patentowany wynalazek,

KOMPANII SINGER W NOWYM YORKU, 
przewyższa wszystkie dotychczasowe systemy, wykonywa o 3O°/o więcej roboty jak 
każda inna maszyna do szycia, szyje lekko bez hałasu, krótką cienką igłą.—Konstrukcja 
bardzo uproszczona, oraz wyrób nader trwały.—Czółenko pierścieniowe, jak wszystkie 
walce tej maszyny, robi półksiężycowy obrót, w skutek czego trwałość tegoż jest o czte­
ry razy większą od zwyczajnego czółenka.— Na szpulkę nawija się również o wiele 
więcej nici niż jak na każdą inną.

ZADATEK MAŁY.-SPŁATA TYGODNIOWA <»«> JŁ. 
ODKA BEZPŁATNA.- DWULETNIA GWARANCJA.

Wszystkie inne maszyny do szycia tu na miejscu, pod nazwą „Singera" sprzeda­
wane, są tylko naśladowanemi wyrobami, prawdziwie bowiem oryginalnych Singera 
maszyn do szycia, można tylko w sklepach moich przy ulicach:

Wierzbmj Nr 4, Dlw ról MWowej i Twardej Nr 12 „nabyć.” 1W6B 
G. NEIDLINGER, Warszawa, Mazowiecka Nr 11.

Kasy ogniotrwałe najkorzystniej kupić mo- 
żna u R. Bohtego, Nowy-Swiat 34. 15200

Garnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong. 
otomana, biurko, kredens, stół, dębowe.

Szpitalna 5. 15809

Maj tańsze wyroby złote, srebrne i brylan­
towe, u jubilera Józefa Betchera, Mar­
szałkowska 139._____________ 2232

Ruchhalter posiadający patent, poszuku- 
ŁJje miejsca buchhaltera lub pomocnika ta­
kowego. Łaskawe oferty składać proszę w 
kantorze Kurjera Warsz. pod lit. W. A. S. 
Rotrzebną jest przyzwoita służąca, umie- 
pjąca dobrze gotować, prać i prasować.— 
Krucza 35, mieszkania 7. 16192

Poszukuje się posług kawalerskich za 
mieszkanie. Wiadomość: Zgoda Jfe 3, mie- 
szkania 3.______ 15861

potrzebną jest panna, kompletnie uzdol- 
| niona w kroju i krawiecczyźnie damskiej, 
na wyjazd do Rosji do gub. Połtawskiej. 
O bliższych warunkach dowiedzieć się mo­
żna w magazynie mód A. Flock, Ulica Nie- 
cała Jfe 6. 15856

Potrzebna panna, bardzo uzdolniona do 
staników, za dobrem wynagrodzeniem.

Marszałkowska 108 m. 30. 15940

Francuzka wykształcona potrzebna do 
dwojga dzieci na stałe, Świętokrzyzka29, 
mieszkania 5. 15297

j okaj zdolny, z dobremi świadectwami, 
^potrzebny jest zaraz. Wiadomość u rząd­
cy hotelu Angielskiego. 16234

a muzyki i teorji udziela nauczy- 
VtytUtu?p}?. aJłca Patent Warsz. Muzycz.

■ *ższa wiadomość: ul. Rymarska 
—h^Lle«zkania 14, Wyrwicz, 16102 
'tow,,liteor.ii * * *’ franeuzkiego, udziela, przy- 

pcielka 6 * na Pen3ie> bardzo tanio, nau- 
xl6erwat 2 *yższym patentem i patentem 

—^. Bednarska 21. Holewińska. 16097

muzyki u siebie i na mieście u-
Mn,v„naUozyc,elka z dyplomem Instytu- 

Pi„ ?U6g0- Bracka 9, mieszkania 2. Jó- F^-ffgjkowxka, _________15641
i n« „’M8 ,8ię Szwajcarki na demi-place

------ - Hoża 46, mieszk, 8. 46221
M'ilowe/ ^0 .kursu specjalnego szkoły han-
» kuje j J’08:ft<lający języki nowożytne, po-
YOr»ych Mr1 ui> za.jęcia w godzinach wie-

Kuri.,o erty uprasza składać w kanto-urJ*ra pod iiŁerami u & 2324

' rowia, mieszkania Jfe 2. 16131 
t "n*wcr?ytetu, doświadczony kore-
o 8obie u.P?ważniony przez Władzę, ży-
j 4ziei Ullzielać lekcyj lub korepetycyj ża 
CSrortyZ, pokój, śniadania i kolacje luli wy- 

j11® pieniężne. Chłodna Jfe 2, m. 2, 
|~^^J^crze Kur, Warsz. pod lit. X. Y. Z. 
Ad^eijk* z Londynu Agnes Crayfer, u- 
2^116 n,- keje konwersacji. Marszałkowska 
fo^-Sl^kania 14. ________ 15735
^tycyj^pi’tui'versytetu poszukuje korepe-

Jfe 92, m. 11. 2285
t*8tarożyf uniwersytetu udziela języków 
/Utat..a ■'Wch, ruskiego, niemieckiego i ma- 
'^l?dri. U)0Bzukuje kondycji. Plac św. Ale- 

J3. m 9. 1-e piętro. 15942

Miem j®8t na stale za wynagrodze- 
świet° • ®ner8*clsna osoba, posiada- 

rtjóe kon«,„le kurs gimnazjalny i grunto-
24 .fJJa,8aci! francuzką. Adres: Twar- 

16105
myśli. Sensacyjna rozryw­

ek 4 j kop yy uowo-otworzonym skle- 
"'■^niakowskiego, Trębacka, róg 

| Y>~-^torskiej (jfe 2). Handlującym rabat.

Panny potrzebne do szycia krawiecczyzny 
i bielizny. Bracka Jfe 5, mieszk. 6. 16171 
fiorzelany potrzebny zaraz z dobrem świa- 

lldeotwem i rekomendacją. Zgłaszać się na 
Nową-Pragę, ul. Fabryczna Jfe 78, do W. U.

Polka z medalem i francuzką konwersacją 
przygotowuje do gimnazjum i zakładów 
prywatnych. Przyjęłaby demi-place. Szpital­

na Jfe 4, m. 20, od 1—3. Wolska. 16200

Student uniwersytetu, posiadający ruski, 
francuzki, niemiecki, poszukuje lekcyj. Mo­
że przyjąć miejsce stałe. Krakowskie-Przed- 

mieście 38, mieszkania 24.16220

Howa szkoła rzemiosł dla kobiet Aleksan­
dry Korycińskiej, Krakowskie-Przedmie­
ście Jfe 27 (stara poczta), rozpoczętą zosta­

ła nauka koszykarstwa, introligatorstwa, 
szewetwa, kroju sukien, bielizny i t. d., na 
którą osoby interesowane mogą się zapisy­
wać. 16972
I ekcje tańca udzielam u siebie i po do- 
Lmacii z dniem 10-go Października r. b. 
Ulica Miodowa 12, m. 13, W. Pflanc. 15840

Potrzebna kobieta w średnim wieku, za 
gospodynię, do restauracji, z kaucją.— 
Wiadomość: ulica Niecała Jfe 2, m. 9. 15828 

Buchbalterka poszukuje miejsca kasjerki 
lub buchhalterki. Wiadomość: Plac św. 

Aleksandra Jfe 18, u W. Fucbsa. 15963

i wychowanie.
vdak Uniwersytetu, matematyk (z me- 

Za odznaczenie się w naukach ma- 
fjcyi 7czilJ ch). udziela lekcyj lub korepe- 

okresie nauk gimnazjalnych. Ła- 
^hrj0. oferty proszę składać w kantorze 
•^-<^Mod wyrazem .Kapadis.” 3307

języka lekcyj i konwer- 
£’r, MarszałL anglik z dyplomem H. Ber- 
bkiego ogrodu’t? * 147’ * 17- blizk0
sJMu u’ Przyjmuje od 2—4 ) o po- 

------ -----16117

Tanio! Przyjmuje się wszelka krawiecczy- 
zna damska. Wilcza 6, mieszk. 8. 15775

Poszukuje się osoby płci żeńskiej, mło­
dej, porządnej, do usług domow’yeh przy 
mężczyźnie, ze śniadaniem i kolacją. Bliż­

sza wiadomość pod Jfe 420, przy ulicy Ale­
ksandrowskiej, dom służby mostowej, od 6 
do 8-ej wieczorem, mieszkania Jfe 6. 15935-

viUnip e.* I'8,tetn poszukuje lekcyj lub 
r, , w’, o ■* rócz przedmiotów wchodzą- 
J-„i ?e,8 kursu gimnazjalnego, spe- 

o, *.e*a matematyki i jeżyka rosyj- ft^pSiimielna Jfe 10, m. 9. 2302

weyj uniwersytetu poszukuje korepety- 
Świpł na rok cały. Wiadomość: uli- 

h7?~<^rslia X 16, m, 34. 15731
rdo (i5^.na jest bona, rodowita francuzka, 

ą dzieci, na wyjazd. Szpitalna

Meble salonowe, garnitury czarne i orze­
chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe, oraz lustra i inne meble z 6-u po­

kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel­
nej Jfe 32 nowy, m. 9, 4-ty dom od rogu ul. 
Marszałkowskiej, idąc do Brackiej. 15732

Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan­
tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy roz­
bierane, łóżka ozdobne, kredens, stół, krze­

sła, otomana, szeslong, biuro, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka z lustrem, kan­
delabry, dywany, firanki, żardynierki, do 
sprzedania. Marszałkowska Jfe 49 (nowy 119), 
na dole, w drugiej bramie, mieszk. L 15368

6634
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Do sprzedania otomana, szafka, dziecin- 
ne łóżko. Jerozolimska N> 82, stróż wskaże.

SiaiW pięknego 6,000 pudów do sprzeda­
nia. Wiadomość: Aleje Jerozolimskie 63, 
mieszkania 18. 15959_____

Meble, góżne garnitury, otomany, szeslongi, 
komody, szafy i inne, wyprzedaj* po nie- 

praktykowaviie nizkich cenach. Krakowskie- 
Przedmieście N: 10, mieszkania 56 3, wprost 
kościoła św. .Krzyża.___________ 15607
4 krowy do, ne do sprzedania. Marszał­

kowska Aa 8iV (przy rogu Wspólnej). 16088

Siana grądow-ego 6,000 pudów; kapusty
1,000 pudów, do sprzedania w dobrach 

Ghiźek p, Mławę.. Wiadomość na miejscu. 
Piękne szafy, krzesła i taborety żelazne, 

lampy i inne sj.'izety, oraz piękny filo­
dendron, do sprzedania. Złota 32, mieszka- 
nia Jfe 5. 16108
Karczki szydełkowa, dywan, b. tanio.—

Śliska 54/40, m. 13, Jewa oficyna. 15910 
Rs. 14 za biurko damskie z czarnego drze­

wa. Złota Aii 29, mieszkania 7. 15867
Jowity lombardowe, złoto, srebro, kupuje. 
ItElektoralna 33/37, mieszkania 19, 15885
fbarnitur tu,mąko wy, używany bardzo ma­
lało, za rs. 26 do sprzedania. Bednarska 31, 
mieszkania 33. 15890
Fortepian Hdffera] garnitur’'mebli i ma­

szyna do szycia, tanio do sprzedania. UL 
Marszałkowska 56 125, mieszk. 27. ^15654

o sprzedania: toaleta damska, fabryki
Symlera, stare obrazy7, staro-ancielski wa­

zon. Elektoralna 23, mieszkania 14, codzien- 
nie do godziny 2-ej. 15894  
(Lkrzypców dwoje starych, tyrolskich, w 
ijjaknajwiększym porządku, do sprzedania, 
gwiętojerska Aa 24 nowy, u stróża. 2291 
Fortepian Irmiera, prawie nowy, do sprze­

dania za rs. 340. Marszałkowska 56 144, w 
magazynie mód.______________15982_____
Cztery lustra używane, w ramach złoco­

nych, z konsolami i marmurowemi blata­
mi są do sprzedania. Niecała Ań 1, stróż 
wskaże. ___________________ 15916
Okazja. Meble dane w komis do pokoju 

damskiego, buduaru, lub dodatkowe do 
salonu, tanio do sprzedania. Wiadomość: No­
wy-Świat As 1, w zakładzie tapicerskim w 
podwórzu.___________________ 15930_____
Kamasze wełniane dla dorosłych i dzieci, 

w ekładzie zabawek Heleny Roszkowskiej, 
Niecała A- 12. 2151
£utro rosomaki, Encyklopedja Orgelbran- 
j da większa, umywalnia blat marmurowy, 
stół jadalny, suknia niebieska nowa. Obo- 
źna 2. nowy 4, mieszkania 7. 15711 
Efieble nowe i używane, rozmaite, tanio. 
^Marszałkowska, róg Świętokrzyzkiej 134. 
Wszelkie obstalunki przyjmuję.______15967
Meble czarne do salonu bardzo gustow­

ne, umeblowanie jadalni dębowe, oraz 
inne meble do sprzedania. Chmielna A? 45 
nowy, mieszk. .X 4. w bramie na 1-m piętrze. 
Obraz przedstawiający chór kapucynów, 

bardzo dobrego pędzla, pozostawiono do 
sprzedania. Ulica Elektoralna Aś 31 nowy, 
m. 3.—Tamże jest do sprzedania szafa ma- 
honiowa b. tanio._____________ 16046_____
Meble używane rozmaite tanio sprzedaje 

zakład wyłącznie używanych przedmio­
tów. Maków. Solna 18. 16054
Bywany strzyżone, perskie, wojłokowe;

serwety, chodniki w wielkim wyborze, po­
za skład fabryczny Kiltynowicza, Mazo- 

wieeka 16. wprost Erywańskiej. Najtaniej, 
bo nie w sklepie. 1725
Do "sprzedania mundur, palto i czapka dla 

ucznia szkoły realnej, przy ulicy Swięto- 
krzyzkiej Ań 11, mieszkania 12._____ 1910
Tanio sprzedaj ę szafę rozbieraną do su­

kien, łóżko żelazne, rądle, stolik, krzesła. 
Krucza J& 35, oficyna, drugie piętro, nad 
maglami As 13. 16212

Do sprzedania błam kóz tybetańskich, 
na futro damskie, włos delikatny, śnie­
żnej białości i sztuczka materji na suknię 

„krep de chine.” Krochmalna N 14—22, 
mieszk. 5, od 12 do 2-ej. 16185
Lampa wisząca, 3-ramienna naftowa, ma­

ło używana, 2 gablotki oszklone, półki, 
duży bufet z gablotkami do sprzedania tanio. 
Nowy-Świat N> 1, m. 5. 16188

3 szynele uczniowskie, z których dwa 
watowane, mundur, dwie czapki i herofon 
z nutami do sprzedania. Krakowskie-Przed- 

mieście X fi, mieszk. 4._________ 16189
Płaszcz dla ucznia gimnazjum filolo­

gicznego od lat 15—16. Ogrodowa 12, mie­
szkania 1. 16224

Tanio do sprzedania 2 syberynowe popie­
late paltociki, dm dziewczynek lat 9 i 11.

Zastać można zrana do 12 i od 4 do 6-ej 
wieczorem. Szpitalna Ąj. 5 m. 13 1622g
Do sprzedania: fortepian inkrustowany 

trzema metalami, garnitur mebli fran 
cuzki, kurnik elegancki, zamykany. Bracka 
N, 20, mieszk 56 7.____________ 2325

W drukami Aur/w « Ji w .

Fortepian i meble z 4-ch pokojów do 
sprzedania. Leszno Ni 52 nowy, mieszka- 
nia X 5.____________________ 16202

Wózek dła chorego, mogący służyć do zi­
mowych spacerów, jest do sprzedania za 
przystępną cenę; jakoteż meble używane, 

machouiowe kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele, 
stół i łóżko jesionowe. Wspólna Ni 40, mie- 
szkania 17.________________ 16201_____
i# toby miał do sprzedania furgon używa­
lony, mały, do rozwożenia towarów, oraz 
windę żelazną, raczy udzielić wiadomość 
przy ulicy Żelaznej 1144/23—59, w kantorze.

Do sprzedania rozmaite starożytne me­
belki, dywany, sztychy, landszafty olejne, 
bronzy, szkła, porcelana i t. p. Codziennie 

od 10 do 3-ej. Ulica Rymarska Ns 10, na dole.

Pianino czarne nowe, za przystępną cenę 
do sprzedania. Wielka Aś 45, m, fig, 162Q3

Tanio do sprzedania dwie maszyny orygi­
nalne: Wilsona i Singera, prawie nowa.

Climiclna 3 nowy, mieszkaniu 9._____ 16230
Solant do sprzedania, prawie nowy, osie 

oliwne, za nizką cenę. Wiadomość: róg 
>y Żelaznej i Łuckiej Ni 2, n właściciela 

domu._______________________16214_____
o sprzedania mops bronzowy, czystej 
rasy. Róg ulicy Bagateli i Belwederu Ni 4, 

mieszkania 3. 16215

Szafa sklepowa i kontuar do sprzedania. 
Długu Aś 9, u rękawicznika.____16239

Dolman czarny, syberyno-wy, przybrany 
barankami i pasmanterją jedwabną, świe­
żo przywieziony z Paryża, ani razu nie uży­

wany, do sprzedania za przystępną cenę. 
Nowogrodzka 3, stróż wskaże. 2253

Meble. Garnitur, szeslong, do sprzedan a 
tanio. Złota 29, stróż wskaże. 16161 
Pinczerki i kwiaty są do sprzedania-UL 

Hoża Ań 13, mieszkania 17.____ 16145

J|iodu pięknego 300 pudów do zbycia w 
(Rysiowie pod Lubartowem. 16198 
ytra do sprzedania. — Instytutowa Aa 8, 
mieszkania 8. 16186

Furgon dla rzeżników do sprzedania. Pię- 
kiHt As 16, róg Mokotowskiej. 16206

Fortepian Hoffera, o 7-u oktawach, zu­
pełnie dobry, jest do sprzedania. Nowoli­
pie Aa 15, mieszkania 14. 16210

Interesa liandl. i inajątk.

Płac do wynajęcia. Twarda 29. Wiado­
mość w biurze właściciela domu. Miodo- 
wa 15 (11).___________________ 2276

Prepinacja w odpowiedniem miejscu, do 
sprzedania; za rogatką Petersburską wiorst 
5, w Białołęce. 16030

Tanio sprzedaje się zakład wynajmu po­
wozów na pryncypalnej ulicy. Wiadomość: 
Hoża, domu Aś 6, mieszkania 3. od 4-tej 

do 6-tej._____________________15759_____
BJawarja z powodu słabości do sprzeda- 
Jjnia, egzystująca od lat 4-ch. Wiadomość: 
Chłodna 48.__________________ 15972_____
Wielki skład węgli na pryncypalnej ulicy 

ze stałą klijentelą do odstąpienia. Wia- 
domość: Pańska 37, mieszkania 8. 16123

Nieruchomość podmiejska do zamiany.
Właściciel dopłaca 8,000 rubli. Nowy- 

Swiat 17, drugie piętro od frontu. 16109

Egzystencja za kilkaset rubli! gdyż li- 
tylko z braku czasu, oczem przekonać się 
można, jest do sprzedania przedsiębiorstwo 

umeblowanych pokojów, zawsze wynajętych, 
komorne tanie. Włodzimierska 2, m. 6. 16115

Za 20,000 rs. do sprzedania interes han­
dlowy, w środku miasta, b. korzystny, nie 
wymagający specjalności. Adresy w kanto- 

rze Kur. Warsz. pod lit. Q._____ 16103

Sklep spożywczy jest do sprzedania. Uli­
ca Bracka N> 12. 16101

Sklep z materjałami piśmiennenii i dystry­
bucją, w dobrym punkcie, każdego czasu 
do nabycia. Wiadomość: Świętokrzyzka 18, 

mieszkania 8. 16092_____
Folwarczek do sprzedania, l'/a włóki, 

ziemia pszenna, budowle ładne, bypotecz- 
ny, o 20 wiorst od Rudy. Wiadomość: ulica 
Złota A) 34, mieszkania 16.________ 15309
Posesja blisko Placu św. Aleksandra czy­

niąca około 9,000 rs. do sprzedania, wska­
że rządca domu 56 1 Wilcza. 15744 

agle żelazne pokojowe po rs. 40 do na­
bycia, najlepszej konstrukcji. UL Mazo- 

wiecka 16, skład maszyn do szycia. 2000

Magle wiedeńskie są do sprzedania. Uli­
ca Marszałkowska, przy rogu Chmiel­
nej Aś 110. 15860

Sklep spożywczy wraz z dystrybucją jest 
do sprzedania. Wązki-Dunaj Aś 16. 15906

Ssuma rs. 4,000 lokowana na nieruchomo­
ści murowanej w Warszawie, w pierw­
szej połowie szacunku do odstąpienia, bez 

pośrednictwa. Wiadomość: Nowogrodzka 5, 
mieszkania 1, od godz. 4 do 6 wieczorem. 
Rs. 3,000" do ulokowania na hypotekę 

majątku. Wiadomość w kancelarji rejen­
ta Aleksandrowicza. __________ 16144______

?,^Plac"atair»ińy nr. d7oc (nowy gj
Redaktor Wacław Saymanowakf.

Rs. 8,000 potrzeba zaraz na spłatę, na 
procent umiarkowany, na 1-szy numer do­
mu po Towarzystwie, bez pośrednictwa. Ul. 

Ordynacka AŁ 10, mieszk. 1._____ 15897

Do odstąpienia dzierżawa 9-letnia z kre- 
stencją 1 inwentarzem, każdej chwili, pod 
Skalbmierzem, w ziemi czysto pszennej, ka­

pitału potrzeba do dziesięcin tysięcy rubli. 
Wiadomość w składzie dywanów Piotra 
Gielżyńskiego, Marszałkowska 137. 15372
Plac do sprzedania tanio, 12,000 łokci, mo- 
rże być podzielony na cztery. Ulica Dobra. 
Wiadomość: Nowy-Świat 53, sklep niciarski.

Pralnia bielizny poszukuje kilku filij. UL 
Dzielna At 2.______________ 15079

84 upiec hamburski zajmujący się impor- 
jątem rosyjskich produktów, znajduje się o- 
becnie tutaj i pragnie zawiązać stosunki z 
tutejszymi eksporterami Oferty proszę skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
literami N. O. 16219

Sklep spożywczy, dystrybucja, do sprze­
dania. Targ dzienny od 25 do 30 rs.— 
Wiadomość: Krucza 56 49, w sklepie. 16209 

Magle w dobrym punkcie, do sprzedania. 
Ulica Bracka 56 16 d.______ 16205

Do wynajęcia przekąski i garkuchnia 
przy składzie wódek, w każdym czasie. 
Róg Ciepłej i Grzybowskiej. 16190 

Ro sprzedania magazyn obuwia męzkie- 
go z całem urządzeniem z robotą lub bez. 
lep może być wynajęty na inny proceder. 

Wiadomość w sklepie: Długa 18. 16186

Apteka żądaną jest, od 3,000 rs. rocznie 
obrotu. Reflektanci zechcą nadsyłać swo- 
je adresy: Wilcza 24, mieszkania 4. 16193

Lokale,

RMieszkanie potrzebne zaraz, złożone z 
(trzech pokoików, przedpokoju i kuchni, 
z dwoma wejściami, ze zlewem i wodocią­

giem, w okolicach Nowego-Światu lub Mar­
szałkowskiej. Wiadomość przy ulicy Warec- 
kiej 56 9 nowy, mieszkania 20._______16132
Lokal składający się z dużej sali, dwóch 

pokojów, werendy i dużego ogrodu, zda­
tny na restaurację lub zakład przemysłowy. 
Piwnice obszerne, na skład piwa, wódki lub 
wina, oraz inne lokale w każdym czasie do 
wynajęcia. UL Świętojerska Ni 24 nowy. 2290 
Rubli 6 miesięcznie pokoik z przedpoko­

jem, przy familji dla kobiety. Przejazd 9, 
mieszkania 24._________________ 16094

Sklep obszerny do wynajęcia zaraz przy 
ulicy Leszno Aś 33, wprost kościoła. 2309

5 i 6 pokojów od ulicy Marszałkowskiej
1-sze i 2-gie piętro do wynajęcia zaraz, 

od 500 do 730 rubli rocznie. Wilcza 33.

Zaraz do wynajęcia 4 i 3 pokoje, przed­
pokoje, kuchnie, zlewy, 1-e i 2-e piętro, 
front. Cena rs, 300 i 260 rocznie Tamka 16.

Do wynajęcia pokój, lub pomieszczenie 
przy familji, dla emerytki. Królewska

56 29, stróż Stanisław wskaże. 15865

Dla kawalera pokój z meblami, usługą i 
samowarem, zaraz do najęcia. Krucza 12, 
na parterze._________2269_____

Z2-tna wystawami—-mieszkanie zdatne na 
magazyn mód, obuwia, razurę, .kawiarnię 

jest do odstąpienia. Wiadomość w magazy- 
nie obuwia. C- Proste, Rymarska 7. 15822 
Pokój średni i salon o 2-ch oknach, 

do najęcia z usługą, opałem, samowa­
rem, razem lub oddzielnie, kwartalnie lub 
miesięcznie. Nowogrodzka 56 9.____ 15769
Do wynajęcia zaraz lokal, składający się 

z salonu z balkonem, 4-ch dużych poko­
jów, przedpokoju, elegancko umeblowanych 
i kuchni z całkowitem gospodarstwem, szkłem 
i porcelaną. Wiadomość: Sienna A6 8, mie- 
szkania 5._______________________14798
(tyklep do wynajęcia, Miodowa 15 (dawny 
jftll). Wiadom. w biurze u właściciela domu, 
Zaraz do wynajęcia pokój duży umeblo­

wany, od frontu; może być z całodzien- 
nem życiem. Wielka 56 54, mieszk. 13. 16066 
Dwa albo trzy pokoje z meblami, obsługą, 

fortepianem. Krakowskie-Przedmieście 7, 
na parterze. __________ 16129

Pomieszczenie dla jednej łub dwóch mło­
dych osób, przy przyzwoitej rodzinie, ta­
nio. Złota N 2, m, 6._________ 16211

5 rubli pokój dla kobiety, zaraz. Krucza 35, 
oficyna, drugie piętro, nad maglami 56 13,

Spokojów na. 2-m piętrze, od frontu, du­
ży przedpokój, pasaż, spiżarka i kuchnia 
do wynajęcia, w skutek zmiany interesu, za­

raz i bardzo tanio, przy ulicy Nowy-Świat 
A6 1. Wiadomość tamże w składzie korzen­
nym p. Pollncka. 16187

Pokój umeblowany dla spokojnej kobiety 
lub mężczyzny. Aleja Ujazdowska 5» 6, 
od godziny 9—1, stróż wskaże. 16197 

“garaż pokój ze wspó’nym przedpokojem i 
£ pokój przy kuchni. Chłodna 40, u stróża. 
Bo wynajęcia p aeownia dla artysty ma­

larzu. Długa A" 20 nowy. ___ 16218
j(oBO4euo lł,eu3ypoio Bapmaaa 

m Wydawca Gustaw Gebathusa,

isr

Chambres-garnies, Nowy-Świat A5
dawny 40, po 3 pokoje z kuchmam > *a( 

rządnie umeblowane, lub pojedyńczo, 0_ 
do wynajęcia, z pościelą, usługą * 
warem. 15943j_^»

Exsiccal 
stawach

Pokój z meblami lub bez, z u®lU:’j^ieszl',‘' 
najęcia, przy ulicy Freta Jś ka'"'8' 
nia 1, na 1-m piętrze, od frontu, pan1]! 

lera lub panny;—tamże potrzebne j jo 
do krawiecczyzny: zdolne P° -4
nauki. . 
Poszukuje się kupna trzech ” dobrej 

z d. 10-go Września 1886 r „.D adres " 
cenie. Reflektujący raczą zosta 4 pte' 
kantorze Knrjera Warszawskiej, 
rami L. R.

Exsiccator” osusza wilgoć w starych 
rach, zabezpiecza nowe, gwarancja a 
letnia.

Doniesienia

Feliks Morzycki i S-ka. TłomacKie .^5 
Kantor przewozowy, załatwia, e*®|l|P;3cb

1 odbiór towarów na wszystkich
i komorach. Asekuruje towary. Przepr? < j 
ki na specjalnych wozach. Fabryka su Jgl. 
opakowań. Posiada na składzie got°. for- 
maitych rozmiarów skrzynie, opakowy* 
tepiany. lustra i meble. Telefonu 56 
fjzdoby salonowe, ramy złocone i
Owe, gzymsy, rzeźby i t. p. wykony*' jzOn» 
taniej oiaz reperuje i odnawia nogr° jCz» 
medalem fabryka Kazimierza Matul®,gj 
ul. Długa 56 41/43, róg Bielańskiej-

Kurtki łosiowe i czarne na flaneli, J18 „je i 
spodnie, kalesony i skarpetki J.e .,^1)1' 
zamszowe, chroniące od przeziębienia *, (.“yk* 

tyzmu, w wielkim wyborze poleca f,8 
wyrobów rękawiczniczych L. Kunickie^;0 
Krakowskie-Przedmieście Ni 7,
W toby z filantropów zechciał d^P^ol' 
g%chłopcu sierocie, mającemu wielk>® 
ności muzykalne, ofiarowaniem lub "^josL 
czcniem fortepianu, zechce się zgłosić- 
róg Marszałkowskiej i Jerozolimskiej^-^ 
Sukienki dziecinne i pensjonarski8- j jo 

ubranka dla chłopczyków gotowe . 
roboty przyjmuje pracownia sukien 
Leszno 27, mieszkania 21. ^wy* 
Exsiccator” nagrodzony na dwó®1! j jj» 

stawach medalami, wysyła broszu* 
żądanie franko, bezpłatnie.

Nagrody rs. 2. Dnia 7 z
biegła suczka kasztanowata ‘ ]jcy Kf8” 

mu pod A6 29, mieszkania 21, 
 lewskiej._______ _____________

ft nia 8-go b. m. z .®^_cli™ops, 
Uginał mały piesek P^J^-.Yobi-ożki- Ód” 
sie Żola, nie miał kagańca ani 1621? 
dawca otrzyma nagimd£.------

28"CeHia6p« (10

Exsiccator” niszczy grzybek dr2,^8 
konserwuje wszystkie drzewo P°“ 
uziałaniu: powietrza, ziemi, wody.

Exsiccator” zabezpiecza od gu'f'u'jr8' 
kania, przedłuża trwałość wszelkt®" jar 
wnianych ntensylij fabrycznych, g°s^ 

skich.
xsiccator” po wysmarowaniu 
bór, zabezpiecza bydło od chorób fl w- 

micznych, dezinfektuje, także ochran** 
dło od owadów.

Exsiccator” zastępuje olejną
wszelkich kolorach, tańszy od tejj^-^e| 

Exsiccator” pomimo 30 kop. za funtA#jy( 
wypada, niż wszelkie smoły i 

kosztujące tylko po l1/, kop, gdyż * jokcl 
Exsiccatora wysmarować można do d£,ojpo' 
 i zupełnie przeznaczeniu swe®"1 

w™dit- ________
F'xsiccator” poszukuje zdolnych ll=,y?itter' 

-ŁKuntor, Królewska 39. Telegramy-,^ . 
Wirszawa._______

Akuszerka M. Ring przyjmuje **8. ®ći- 
kanie osoby spodziewające się »'8“ N *■ 
umieszczeniem dziecka). Ul. Marjańsk8 

róg Pańskiej._______ _________
Akuszerka przyjmuje osoby 8P°.<J~rod8' 

jące się słabości i na kurację. . 
wa Ni 30.____________________ l_5j£<^-
Obiady prywatne 10 rs. miesięcznijjgęj^ 

ta Aa 37, mieszkania 10, 

Po 30 kop. ubieram kapelusze 
muję suknie i sukieneczki po cen»c“ 
miarkowanych. Chmielna Ań 12, ®*eSo2óL- 

19, na dole. ———**‘*,***,*,,*10^ 
Efi kop. od ubrania kapelusza d8?^), 
ąJlJgo. Marszałkowska 105, m.

Do wynajęcia pokój, za rs. 8n*1*59*^ 
tamże wózek dziecinny do sprzeda®

Smolna 19, mieszk. 8. ł^-^bliL 
Koszule męzkie do sprzedania od^g ]<op- 

kołnierzyki od kop. 15, mankiet?. oBy
20, prześcieradła od kop. 75, **8%inie. 
kop. 75, koszule damskie od rs. 1--j6126_^ 
Ni 29 nowy, mieszkania _

Obiady po 25 kop. Ulica Cb^’-ngi , 
mieszkania 24.

Złota, do sprzedania urn?" *^yin, 
ąjjjchoniowy, z blatem marin111 dl8 
krzeseł i inne sprzęty. — Tamże P jgggl^ 
pojedyńczej osoby do odnajęcia.^^—TTwv- 
T . ,. .................. 'Lłno-a d0 . *


